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Svtuocra pod Madrvtem

Cisza na froncie
Na całym froncie madryckim 

w  dalszym ciągu panują niekorzy 
stne warunki atmosferyczne. Od 
trzech dni wszelkie działania wo­
jenne na tym odcmku zamarły. 
W kołach faszystowskich copra- 
wda tę ciszę traktują jako objaw 
wyczerpania wojsk rządowych.

Kontrataki, które nag'e ustały 
po walkach pod Cerro de Los An­
geles zdaniem dowództwa pow­
stańczego dowodzą, iż siły repu­
blikańskie chciały odebrać inicja­
tywę wojskom powstańczym, by 
przerwać ich ofensywę. Niemniej 
naczelne dowództwo powstańcze 
według Havasa, zadawalnia się 
obecnie tylko odpieraniem ata­
ków wojsk rządowych, które ma 
ją Inicjatywę działań wojennych 
w  swoich rękach.

PREZYDENT AZANA.
Prezydent Azana wyjechał sa ­

mochodem do Barcelony. Powrót

jego ma nastąpić w najbliższej 
przyszłości. Prezydent zamieszka 
w pałacu Porta Coeli w pobliżu 
Walencji. '

WERBUNEK DO ARMII
GEN. FRANCO W GDAn SKU
Agencja PRESS donosi z Gdań­

ska:
Na terenie W. Miasta odbywa 

się od kilku miesięcy werbunek do 
armii gen. Franco w Hiszpanii. O- 
chotnicy podpisać muszą deklara­
cję, w której zobowiązują się do 
walki w szeregach „narodowej ar­
mii hiszpańskiej".

Obecnie 2 rodziny gdańskie o- 
trzymały zawiadomienie, że dwaj
ich synowie zginęli w Hiszpanii. 
Pod bramami Madrytu zginą! nad 
to trzeci Gdańszczanin, robotnik 
Max Weber. Na wiosnę 1936 We­
ber opuścił Gdańsk i przeniósł się 
do „Trzeciej" Rzeszy, gdzie go 
zwerbowano i oucsianu do dy»po-

Sprawy Gdańska w Genewie
PAT. donosi z Genewy, że roz­

mowy w sprawie Gdańska roz- 
■wijają się normalnie (?).

W  niedzielę wieczorem zebrał 
się Komitet Trzech, złożony z de 
legatów Francji, Anglji i Szwecji. 
Komitet ten zebrał się ponownie 
w poniedziałek w południe w ga­
binecie sekretarza generalnego Li 
gi Narodów. W obradach komitt 
tu wziął udział min. Beck w towa

rzystwie dyrektorów Łubieńskiego 
i Gwiazdowskiego.

W toku obrad stwierdzono, że 
w sprawie tej uczyniony został po 
ważny krok na przód. O różnicach 
zdań, jakie wynikły między pp.: 
Beckiem a min. Edenem i Delbo- 
sem (podane przez prasę francus­
ką) komunikat PAT-a nie wspomi 
na.

zycji gen. Franco. Specjalny roz­
kaz dzienny dowództwa gdań­
skich szturmówek S. A., do któ­
rych Weber należał, zawiadomi! o 
jego „bohaterskim zgonie" jako 
żołnierza armii gen. Franco w hisz 
pańskiej wojnie domowej.

Przesilenie w Japonii

Sen. Ugaki tworzy Rząd
„K eta w o jsk o w e"  — niezadow olone

Agencja Domei donosi: powie­
rzenie misji utworzenia nowego 
Rządu gen. Ugaki przez cesarza 
nastąpiło w niebywałych dotych­
czas okolicznościach. Cesarz wez 
wal generała do swego pałacu o 
godz. 1-ej w nocy. Mianując gen.

Z. Z.Z. powinien

to wszystko wyjaśnił!

na notę brjftiiską w sprawie nie nterwencji
Wczoraj rano hr. Ciano prze- 

s a ł  do ambasady brytyjskiej od­
powiedz włoską na memorandum 
brytyjskie z dnia 11 b. m. w spra 
wie nieinterwencji w Hiszpanii o- 
raz w sprawie zaciągu ochotni- 
ków. Jednocześnie Rząd Rzeszy 
Niemieckiej przesłał swą odpo­
wiedź ambasadorowi brytyjskie­
mu w Berlinie. Podobnie, jak p o ­

przednio odpowiedzi włoska j me 
miecka zostały uzgodnione przez 
oba Rządy. Odpowiedzi są wybi 
tnie wykrętne i mają jeaynie na 
celu dalsze odwlekanie sprawy. 
Oczywiście, oba Rządy zgadzają 
się na nieinterwencję, ale podają 
tyle zastrzeżeń, że praktycznie sy­
tuacja 'nie ulega zmianie.

Przed kilkom a tygodniami za­
padł bardzo surow y w yrok są 
do w y  przeciw ko R. B iernackie­
mu, działaczow i Z. Z. Z. Cho 
dziło o ruch strajkow y w Li­
dzie. B iernackiem u zarzucono  
oprócz tego różne poprzednie  
przestępstw a pospolite.

Stanęliśm y w tedy w  obronie  
Biernackiego, jako kierow nika  
czy  w spółkierow nika strajków  
lidzkich. Podkreśliliśm y, że  nie  
chcem y om aw iać innych zarzu  
tów , ani też w artości moralnej 
tego człow ieka, dopóki on sam  
bronić się  nie m oże.

Z aszedł teraz w szak że lak ł 
now y.

W  Lidzie odbyw a się  drugi 
proces, pow sta ły  na tle  TYCri 
SAM YCH strajków, — tym ra 
zem  proces t. zw . komuni 
styczny. I o to  —  w edług zgod  
nej relacji pism  w ileńskich —

W Z.S.S.R.

na sali sądowej zjawia się  B iei 
nacki w  roli św iadka... D O ­
BROW OLNEGO, zjawia się  
s i., wprost z w ięzienia, naw et 
za cuty w  kajdany 1 $»• zeznaje 
N Ą  n i e k o r z y ś ć  OSKARŹO  
NYCH W  TYM  DRUGIM  PRO  
CESIE, jego w łasnych... w spół­
pracow ników . K onserw atyw ne  
„Słow o", specjalnie w rog e  
Biernackiem u, nazyw a te  zezna  
nia bez ogródek „sypaniem  . 
A le i „Kurier W ileński" nie  
różni się  W  TREŚCI sw ego  
sprawozdania od „Słow a".

Z. Z. Z. M USI w ięc w yjaśnić  
otw arcie i uczciw ie:

1) co  to w szystko  znaczy?
2) co  to  za p ostać koniec  

końców  ten Biernacki?
T olerow ać takich rzeczy  — 

naw et m ilcząco —  nie w olne  
nikomu.

Naganka na oskarżanych

Faszyści portugalscy
sp rzed a ją  sw oje kolonie hitlerowcom

Informacje „Sunday T im e s1, że 
Niemcy zawarły porozumienie z 
Portugalią  w sprawie eksploa 

towania kolonii portugalskich znaj 
dują, o-isiaj potwierdzenie w nie­
których c /enn ikach  angielskich. 
Pisze o tym „Daily Telegraph-, 
który wymienia Angolę jako ko­

lonię wchodzącą w grę. Również 
„Daily Express" zaznacza, że do­
szło do porozumienia i wymienia 
zachodnią Angolę, która ma być 
jakoby wydzierżawiona Niemcom 
na J9 lat. Dziennik ten twierdzi, 
że W. Brytania nie będzie czyniła 
żadnych zastrzeżeń (!)

W fabrykach, oddziałach woj­
skowych i kolektywach rolnych 
ZSSR zapoczątkowana została sze­
roka akcja wiecowa, mająca na 
celu potępienie Radka, Piaiakowa, 
Sokolnikowa i pozostałych współ- 
oskarżonych w oczach opinji. Na 
wiecach uchwalane są rezolucje z 
żądaniem najwyższego wymiaru 

kary na spiskowców, których prę 
tnuje się w dosadnych słowach:

„psy faszystowskie, zdrajcy oj­
czyzny i t. p.“. Uchwały na wie^ 
each podkreślają, iż uczestnicy 
zgromadzeń postanawiają udzie­
lić poparcia centralnemu komite 
towi partji i Stalinowi. Radio mo 
skiewskie nadaje w językach tran 
cuskim, niemieckim i angielskim 
audycje, przeznaczone dla zagrani 
cy i zawierające szczegółowe spra 
wozdania z procesu. (PAT).

Ugaki nowym premierem cesarz 
postąpił w myśl rady, udzielonej 
mu przez księcia Saiondzy. Uga 
.ci opuścił pałac cesarski o godz. 
-ej w nocy według czasu miej 

nowego, prosząc o udzielenie mu 
kilku dni na utworzenie gabinetu.

Gen. Ugaki jest piątym synem 
biednego włościanina z prefetc- 
tury Ayama. Nie skończywszy 
szkoły średniej Ugaki dzięki swej 
/ytrwałości dostał się do akade­

mii wojskowej, poczym szkończył 
szkołę sztabu generalnego.

Podczas swej długoletniej karie 
ry wojskowej gen. Ugaki zajmo 
wał wielokrotnie wysokie i o d ­
powiedzialne stanowiska. Był on 
5 lat ministrem wojny w 5-u ga­
binetach stronnictwa konserwa­

tywnego.

5 lat pozostawał w Korei, jako 
gubernator generalny tego kraju. 
Przestał mm być dopiero w r. ub. 
Nazwisko jego dzienniki wymie­
niały podczas każdego z ostat­
nich kryzysów politycznych, jako 
candydata na premiera.

Ugaki cieszy się wielkim po­
ważaniem we wszystkich kołach 
politycznych. Opinia publiczna u- 
waża, iż jest on mężem politycz- 
iym, dzięki któremu możne bę- 
!zie uniknąć dalszego zaostrze- 
ia się tarć pomiędzy stronnic­

twami politycznymi a  kołami woj­
skowymi.

Stronnictwo konserwatywne jest 
gotowe do poparcia gen. Ugaki. 
Prawdopodobnie podobne stano­
wisko zajmie również stronnictwo 
liberalne. Nawet gdyby gen. U ga­
ki utworzył gabinet bez udziału

przedstawicieli stronnictw poli­
tycznych.

Gen. Ugaki spotkał się z opo­
zycją kół wojskowych. Powodem 
ej są obawy, iż gabinet s tworzo­

ny przez niego nie pozwoli na re­
organizację armii i na wzmocnie­
nie dyscypliny. Ogólnie jednak 
przypuszczają, iż gen. Ugaki zdo- 
,a utworzyć gabinet, przezwycię­
żając trudności ze strony koł woj 
skowych. P rasa  przywitała przy­
chylnie gen. Ugaki. Dziennik 
„Niszi Niszi“ uw'aża, iż powinien 
go poprzeć cały naród. „Asahi- 

Szimbun" wierzy, iż doprowadzi 
on do załagodzenia antagoniz­
mów1 które przyczyniły się do o- 
balenia Hiroty.

Gen. Ugaki przyjął przedsta­
wicieli prasy którym oświad­
czył, iż rozmowy w sprawie u- 
tworzenia nowego Rządu roz­
pocznie dopiero za kilka dni

Według agencji Stefani odby­
ła się konierencja, w której 
wzięli udział wiceminister woj­
ny gen. Umetsu, gen. Niszio, za 
stępca szefa sztabu generalne­
go i gen. Nakamura. Po tej kon 
ferencji rozeszły się pogłoski, 
iż koła wojskowe są niezadowo 
lone z mianowania gen. Ugaki, 
ponieważ zachodzi obawa, ii  
może on prowadzić politykę, 
nie odpowiadającą kołom woj­
skowym.

Gen. Niszio udał się do księ 
cia Hanina, szefa sztabu gene­
ralnego i zdał mu sprawę z od 
bytej konferencji. (PAT.).

Pochód kultury i oświaty na wieś
Pcranei literatki dla chłajbw w Łowcza

flTrzecie/* Rzeszy

Wciąż silny mróz
Wczoraj rano trw ała nadal pogoda 

słoneczna i mroźna o bezchmurnym 
naogół stanie nieba za wyjątkiem Ma 
łopolski wschodniej, gdz e notowano 
znaczne zachmurzenie. Tem peratura 
o godz. 7 wynosiła od —11 na wy­
brzeżu do —26 st. na wschodzie k ra­

ju. Opadów nie było.
Przewidywany przebieg pogody 

dnia 26 b. m. W dalszym ciągu pogo. 
da słoneczna. Nocą silny, w ciągu 
dnia um arkowany mróz. Dość silne J  
i porywiste w iatry z kie.runków, 
wschodnich. j

Jak informuje prasa nadreńska, 
kanclerz Rzeszy powierzył nieda­
wno bawarskiemu ministrowi 
spraw wewnętrznych i okręgowe­
mu przywódcy partyjnemu Wagne 
rowi kierownictwo bawarskiego 
ministerium oświaty i wyznań. No 
wy bawarski minister oświaty dzia 
kilność swą rozpoczął od ogłosze­
nia przepisów w sprawie rozkładu 
naulu w szkołach w związku ze 
„służbą w szeregach młodzieży 
państwowej". W myśl tych prze­
pisów nauka szkolna we wszyst­
kich szkołach bawarskich odby­
wać się musi w godzinach przed­
południowych. Popołudnie musi 
być wolne od nauki. Ze względów 
technicznych dopuszczalne są 
chwilowo wyjątki, w każdym jed­
nak razie środy, piątki i soboty

muszą być bezwzględnie wolne. 
Wolny czas w środy i piątki za­
strzeżony jest dla służby w szere­
gach „Hitlerjugend". Poza tym 
raz na miesiąc szkolna młodzież 
państwowa odbywa w soboty po­
południu i w ciągu całej niedzieli 
wycieczki zbiorowe.

Rozporządzenie ministra W a ­
gnera zaznacza w końcu, że wszy 
scy uczniowie i uczeibce w odpo­
wiednim wieku obowiązani są do 
brania udziału w „służbie państwo 
wej młodzieży".

Rozporządzenie to jest dalszą 
charakterystyczną ilustracją no­
wych stosunków w życiu młodzie­
ży i na terenie katolickiej Bawarii 
wywoła z pewnością nowe tarcia 
na tle religijnym. (PAT.)

W Domu Ludowym w Łowiczu 
odbył się w niedzielę, 24 b. m., — 
poranek literacki dla chłopów. — 
Pomimo dotkliwego mrozu obszer 
ną salę Domu Ludowego wypełni­
ło ponad 1200 widzów, z których 
niektórzy odbyli drogę 40 km. ze 
wsi do Łowicza na mrozie i wich­
rze.

Pisarze ludowi Stanisław Mło­
dożeniec, Wojciech Skuza i Win­
centy Burek odczytali szereg swo­
ich utworów związanych z życiem 
wsi, a artysta sceniczny Marian 
Trojan recytował z przejęciem kil 
ka wierszy chłopskich. Ogromne 
wrażenie wywołał na sali krótki 
wiersz Marii Konopnickiej „A jak 
poszedł król na wojnę..." w orygi 
nalnei internrefecji Stefana Jara­
cza. Mieszany chór młodzieży wiej 
skiej z Bochcnia w pow. łowickim 
odśpiewał szereg regionalnych pie 
śni ludowych, przyjętych z aoir.u-

zem przez widownię- Poranek pro 
wadził z temperamentem p. K. 
Wyszomirski.

Przedmiotem burzliwych owacji 
ze strony zgromadzonych widzów 
był obecny na sali b. marszałek 
Rataj, prezes N. K. W. Str. Ludo­
wego.

Poranek literacki dla chłopów 
w Łowiczu jest zaczątkiem pionier 
skiej działalności, mającej na celu 
niesienie kultury i oświaty na wieś 
przez tych, którzy ze wsi wyszli i 
ze skarbnicy ludu czerpią obficie 
dla swych prac literackich i arty­
stycznych. Inicjatywa ta została 
przez wieś przyjęta z entuzjazmem 
a prowadzące akcję Tow. Uniwer 
sytetu Ludowego zasypywane jest 
z wielu stron kraju prośbami lud 
ności wiejskiej o urządzenie po­
ranków i wieczorów literackich. 
Akcia ta obejmie niewątpliwie ca­
ły kraj. (PRESS).

Hamburg bsz światła
Hamburska elektrownia przesta 

ła dostarczać prądu z powodu nie 
zwykle niskiego stanu wody na 
Elbie. Wczoraj przed południem

czynny był jeden motor, który za­
silał prądem tramwaje. Z zapadnię 
cigm mroku Hamburg pogrążony 
został w ciemnościach.
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Sprawa lasów państwowych

Czy konflikt między Rządem a Sejmem
z roku 1935?

Gospodarka Lasów Państw o­
wych jest od szeregu lat przedm io; 
tem ataków  ze strony części za­
równo poprzednich Izb, jak  i o- 
becnego Sejmu i Senatu.

Ataki te znalazły swój oddźwięk 
w  prasie. Spraw a zaogniała się 
coraz bardziej, a zwłaszcza od 
chwili kiedy ministrem Rolnictwa 
i Reform Rolnych został p. Ju ­
liusz Poniatowski, który cały swój 
autorytet moralny rzucił na szalę 
obrony Dyrekcji Lasów Państw o­
wych.

W alka w dalszym ciągu nie u- 
staw ała; mówiono, że ataki na 
Dyrekcję Lasów Państwowych są 
inspirowane przez pryw atny prze 
mysł drzewny.. Z chwilą zaś obję 
cia kierownictwa ministerium rol­
nictwa przez p. Poniatowskiego, 
atak przypisywano konserw aty­
stom, którzy radzi by obalić min. 
Poniatowskiego.

Oliwy do ognia dolał dekret p. 
Prezydenta Rzplitej z październi­
ka r. z., który to dekret wyłączał 
gospodarkę leśną z pod kontroli 
Sejmu-

W  Sejmie roku 1935 zawrzało- 
Pos. Dudziński zgłosił nowelę do 
tego dekretu. Nowela zawiera dwie 
tezy, a mianowicie, że nie było ko 
nieczności państw ow ej przy w y­
dawaniu tego dekretu i że dekret 
narusza uprawnienia Sejmu do 
kontroli budżetow ania i

nia wszystkiego, co Panom może 
ułatwić kontrolę j wgląd w gospo­
darstwo, Rząd równocześnie musi 
Panów przestrzegać przed usiłowa­
niem brania na siebie ciężarów i 
obowiązku wykonywania funkcji 
Zarządu.

Przez długi szereg la t zasiada­
łem w tym  gmachu po przeciwnej

stronie stołu i zdaję sobie sprawę 
z tego co można wykonać w Sej. 
mie. Im bardziej wejdzie Izba w 
próby dokonywania zarządu, tym 
gorzej wykona swoje funkcje kon­
troli, a  one są niewątpliwie waż­
niejsze. Proszę Panów, wydaje m, 
się, że nawet przykład dnia dzisiej­
szego też coś mówi“.

Owa i pól miliona ofiar

Zatopione obszary są większe niż cała Anglia
K atastrofa powodzi zagraża co 

raz to  nowym obszarom . Bur­
mistrz m iasta Louisville zażądał, 
by 300.000 mieszkańców ew a­
kuowało miasto. W Indianopolis 
gubernator ogłosił stan wojenny 
na całym zalanym terytorium. Mia 
sto Aurora znajduje się prawie 
całkowicie pod wodą. Jeffersons-

P rzegląd  prasy

wania majątkiem państwowym 
W ybrana przez Sejm podkomi­

sja badała gospodarkę Dyrekcji 
Lasów Państwowych i nie stw ier­
dziła niewłaściwości w gospodar­
ce leśnej.

W  dyskusji dwukrotnie przema­
w iał p. min. Poniatowski.

Bardzo ostre przemówienie w 
imieniu stronników dekretu wygło­
sił pos. Kamiński, który pom. in. 
oświadczył:

„Część pp. posłów podnosi za­
rzut, że dekret Prezydenta Rzpli­
tej o gospodarce lasowej narusza 
Konstytucję. Mnie się zdaje, że 
Konstytucję narusza większość pod 
komisji, która chce wkraczać w 
dziedzinę, należącą całkowicie do 
kompetencji Rządu. Trzeba być 
człowiekiem złej woli, aby twier­
dzić, że obowiązujący obecnie de. 
kret o Lasach Państwowych czym

S traszne  procesy 
sowieckie
PROCES „RÓWNOLEGŁEGO 

CENTRUM1*.
Już trzeci wielki proces bol­

szewickiej opozycji. Po proce­
sie ZinowjeAva - Kamieniewa i 
in. odbył się proces Nowosybir­
ski, a obecnie odbywa się pro­
ces t, zw. „równoległego cen- 
trum“ (Radek, Sokolmkow, Pia 
takow i in.).

Z przerażeniem, — dosłow­
nie z przerażeniem czytamy so 
wiecką prasę i napływające de­
pesze o procesie. Podsąctni zno­
wu „przyznają się" (!) dio wszy 
stkiego. Znowu w podstępny 
sposób niszczy się grupę naj- 

dyspono- zdolniejszych starych bolszewi­
ków. Wszak Pia takow — to 
bezsprzecznie jeden z najzdol­
niejszych działaczy gospodar­
czych (opinia Lenina); Sokolni­
ków był ministrem skarbu; Ra­
dek jeszcze przed kilku miesią­
cami był najpoważniejszym u- 
rzędowym publicystą sowiec­
kim. Dziś są oplwani, skopani, 
sponiewierani — jak najpodlej 
si, najgorsi zbrodniarze.

Wschodem,—dalekim wscho­
dem, jakąś wschodnią despotją 
wieje od tych strasznych, nie­
samowitych procesów. Budzą 
dreszcz zgrozy na zachodzie, 
nieraz nawet wśród komunizan 
tów. Niszczy się wszystko, co 
pachnie starym bolszewizmem. 
Nie tylko się niszczy — przed­

tem wdeptuje się w cuchnący 
gnój. Tych najstarszych, najza- 
służeńszych, pomocników Le­
nina.

A na horyzoncie już 4-ty pro­
ces. Już Ryków, zastępca Leni­
na w Sownarkomie (radzie mi­
nistrów), już Bucharin, jeszcze 
niedawno ulubieniec partji („Bu 
charczyk") i inni są pośpiesznie 
wpisywani przez Jeżowa w spi­
sy najbliższych ofiar. 2eby nie 
pozostał nikt, kto mógłby być 
konkurentem „wielkiego", „ge 
nialnego" „wodza narodów”. 

Ale wrócimy do tych spraw

„Zdrajcy Piatakow, Radek, Mu­
ratów  i pozostała trockistowska 
swołocz pomagali ZAGRANICZ­
NYM NAPASTNIKOM (U), by 
mogli zdobyć terytoria ZSSR... Psy 
trocki sto wskie chciały odbudować 
katorgę kapitalistyczną ( ! ) “

Oskarżenie potworne. A przy 
tym łgarstwa głupie, bezwsty­
dne.

Charakter tego procesu o- 
wi©tlimy w specjalnym artyku­
le. Po okiesie pewnego złago­
dzenia reżimu wobec opozycji 
(przed śmiercią Kurowa), nastą

Na razie weźmy do ręki sowiec 1 pR okres szalejącej podejrzii

kolwiek naruszał uprawnienia kon- XV-leC!6 FHIty „MAGHET“ 
trolne parlamentu". ”
Pos. Kamiński uw aża, żc „arażli 

w ość‘‘ niektórych pp. posłów na 
punkcie gospodarki Lasów P ań­
stwowych podyktowana jest nie 
względami rzeczowymi, lecz czy 
sto politycznymi.

Min. Poniatowski oświadcza, że 
żądania większości podkomisji 
sformułowane w  myśl wniosku p. 
Dudzińskiego uw aża praktycznie 
za  niewykonalne, teoretycznie zaś 
za  w kraczające na teren niewłaści­
w y dla Seimu i przeciw temu o- 
św iadcza się.

W głosowaniu przyjęto jednak­
że wniosek większości podkomisji.

Mniejszość zastrzegła sobie w o­
tum mniejszości na plenum.

***
Ze spraw y gospodarki Lasów 

Państw ow ych zdaje się w ytw a­
rzać konflikt konstytucyjny. Bar­
dzo znamienne są słowa, w ypo­
wiedziane przez p. ministra Ponia­
tow skiego:

„W konkluzji chcę stwierdzić, że 
Idąc jaknajbardziej w kierunku zo­
bowiązań ze strony Rządu uczynię.

W ubiegłą niedzielę w firm ie ,Ma. 
gnot“ przy ul. Promenada 1, z okazji 
XV-leda firm y odbyło się poświęce­
nie fabryki i przeniesionych w arszta. 
tów reperaeyjnych.

Na uroczystość przybyło wielu 
przedstawicieli przemysłu samochodo 
wego, wojska i prasy, aby właścicie­
lom przedsiębiorstwa p. M arii i  Zyg­
muntowi Popławskim złożyć życzenia 
dalszego rozwoju placówki przemy, 
słu pomocniczego motoryzacyjnego.

Zaproszeni goście z zainteresowa­
niem zwiedzili obiekty fabryczne i 
stację obsługi wysłuchując objaśnień 
majstrów, kierowników poszczegól- 
nychd ziałów, którzy od 15 lat bez 
przerwy pracują bez zatargów w f ir .  
mie.

Podczas śniadania wygłoszono sze­
reg przemówień, podkreślając wysi­
łek pp. Popławskich, którzy ód m ałe­
go w arsztatu, potrafili z uporem god 
nym pochwały rozwinąć przy pomocy 
pełnej ofiarności robotników przed­
siębiorstwo — dziś poważną już pla­
cówkę w branży młodego polskiego 
przemysłu samochodowego.

Serdeczny stosunek pracowników 
do pp. Popławskich jako pracodaw. 
ców podkreślił w swem przemówieniu 
p. M. Wróblewski, wręczając jubila­
tom wspaniali upominek. (x)

W Chinach

Kompromis Nankinu
z wojskami rewolucyjnemi ?

f . *  • ■ .  . . .O ile nie zajdą nieprzewidziane 
okoliczności, to niebezpieczeństwo 
wybuchu wojny domowej można 
uważać za zażegnane.

Zbuntowane wojska zgodziły 
się jakoby ostatecznie na przyję­
cie warunków, postawionych przez 
Nankin. Wojska prowincji Szen- 
Si pod wodzą gen. Jang-Hu-Czena 
mają się wycofać na połnoc od 
rzeki W ci. Armia Czang-Sue-Lian- 
ga ma się wycofać do Kwan-Su. 
W ojska czerwone, których liczeb­
ność na terenie Szen-Si nie jest tak 
znaczna, jak pierwotnie podawa­
no, mają być również wycofane.

Oddziały rządowe zajmą całą stre­
fę od linii kolejowej Sung-Haf —  
Tung - Czuan do granicy Szen - Si 
i Honan i aż do Ping - Lian w pro­
wincji Kan-Su. Generałowie Jang- 
Hu-Czen i Jun - Sue - Czung pozo­
staną na swych dotychczasowych 
stanowiskach. (PAT.)

Otwarcie uniwersyte tu
wileńskiego

Uniwersytet Stefana Batorego w 
W ilnie zostanie o tw arty z dniem 
27 stycznia r. b. (PAT.),

ką prasę. Oto „Prawda" (mos 
kiew ska) z 21 b. m. A rtykuł p. 
t. „Trockistowscy szpiegowie, 
dywersanci, zdrajcy ojczyzny11.
Co u cz y n ili o s k a rż e n i?  C z y ta j­
m y :

„Marzyli, by przy pomocy zagra­
nicznych bagnetów rozczłonkować 
ZSSR, zrzucić władzę robotników i 
chłopów, odbudować kapitalizm, j 
panowanie burżuazji".

Jawny nonsens. „Odbudować 
kapitalizm?'1 Piatakow i Ra­
dek? Dziki nonsens! Ale „Pra­
wda” szaleje dale; —

„M aska zerwana. Pod nią m o^a  
faszystowskiego zwierza, otwarte- 
go wroga ludu pracującego*1.

„Prawda” stara się oskarżo­
nych wdeptać w błoto, porów­
nuje ich do hitlerowców:

„U Trockiego i Piatakowa, u 
Radka i Sokolnikowa widzimy taki 
sam  jak  i u wodzów niemieckiego 
faszyzmu głęboko wrogi, do szaleń­
stwa dochodzący, wściekły stosu­
nek do socjalizmu... Trockiści po­
stawili sobie za cel odebrać pracu­
jącym naszego kraju wszystkie ich 
zdobycze, oddać fabryki kapitali­
stom..."

Jakież dzikie brednie! „Fa­
bryki — kapitalistom!" Ale te­
go mało, wciąż mało kazioranym 
publicystom, którzy mają wi­
dać ostre dyrektywy z Kremla 
i muszą przygotować nastroje 
do wyroku. Czytamy więc (w 
cytowanym artykule) o Piatako 
wie dosłownie, że wedle dyre­
ktyw Trockiego przygotowy­
wał „wybuchy w warsztatach, 
pracujących na obronę oraz 
masowe mordy robotników11. 
Ale to już poprostu obłęd!... Pia 
takow?! Czy ci aranżerowie nie 
zdają sobie sprawy z tego, ja­
kie to wrażenie wywiera na za­
chodzie? Czy sądzą, że to uła­
twi pozycję Rosji Sowieckiej?

A oto „Izwiestja11, również z 
21 b. m. Artykuł p. t. „Przeklę­
ci zdrajcy ojczyzny11. To samo, 
co w „Prawdzie”, ale jeszcze— 
cz y  to  możliwe?! — b ru ta ln ie j . . .  
Faszyści? Nie, wołają „Izwie- 
stja" — „gorsi od faszystów!11 

„I oto ci trockistowscy zbrod­
niarze, wedle wskazówek Trockie­
go — GESTAPO (!) starali się po 
derwać siły socjalistycznej obrony, 
zajmowali się SZPIEGOSTWEM, 
popełnili akty dywersyjne.

Jeszcze o Radku:
„Radek, ta  czołgająca się obłud­

na rozpustna gadzina, jadowita 
trockistowska jaszczurka, chowała 
pod przykryciem obłudnego uśmie­
chu jadowite zęby".

Orjentalnie, obrzydliwie, nik 
czemnie. Jeszcze przed pół io- 
kiem w tych samych „Izwie- 
stjach" drukowano tę „gadzi­
nę” na najbardziej zaszczyt­
nych szpaltach!

Jeszcze jeden dziennik bie­
rzemy do ręki — „Za Industrja- 
lizację11 (21 b. m.). Artykuł „Ze­
zwierzęceni wrogowie ludu11. 

Czytamy np.

wości. Opozycyjne nastroje 
wśród młodzieży budzą niepo­
kój władcy. Jagodę usunięto, ja 
ko pono zbyt — kompromiso­
wego (!) Szaleje dziś ograniczo­
ny Jeżów, robiący karjerę na 
potęgowaniu tej podejrzliwości. 
Pomagają mu Agranov/, stary 
„czekista", i inni.

I pozostaje nadal okropna al­
ternatywa: albo te wszystkie
oskarżenia zawierają w sobie 
(choć odrobinę) prawdę, a w ta 
kim razie jak mogli tak nisko 
stoczyć się starzy, zasłużeni boi 
szewicy? Albo też (to natural­
nie prawdopodobniejsze) oskar 
żenią są kłamliwe, a w takim 
razie jak wyglądają (moralnie!) 
ci, którzy karzą konstruować 
te potworne oskarżenia?!

Niema wyjścia z tej alterna­
tywy. Albo — albo! Wschód...

1 jeszcze jedno: gdzie ta  „de­
mokracja” z nowej „konstytu­
cji"?!

PO KONGRESIE 
LUDOWCÓW.

Po licznych echach kongre­
sowych, przytoczonych przez 
nas w swoim czasie, przytoczy 
my dziś glos — samych ludow­
ców, „Zielonego Sztandaru'1. 
Jak należało się spodziewać, 
„Sztandar' widzi w haśle de­
mokracji syntezę całego Kon­
gresu

„Chcemy tylko zwrócić uwagę na 
zasadnicze stanowisko Kongresu w 
s p ra w i najważniejszej. Kongres 
wypowiedział się zdecydowanie i 
jasno tak  przeciw faszyzmowi, jak 
i komunizmowi. Ani faszyzm, ani 
komunizm—ale demokracja, pojęta 
jako zharmonizowanie wolności i 
dyscypliny w życiu państwowym. 
Demokracja z kategorycznym OD­
RZUCENIEM POMYSŁU „FRON­
TU. LUDOWEGO" pod protektora, 
tem  czy przy współudziale komuni­
stów".

W podobny sposób wypowia 
dają się „Wici11, organ młodzie­
ży ludowcowej. Starannie odsu 
wają wszelkie pomysły dykta­
tury, — czy to z prawa, czy z 
ultra-lewa,

W ten sposób ideologiczny 
dorobek Kongresu został chyba 
całkowicie wyjaśniony.

K. Cz. ;

Ville zostało całkowicie ewakuo­
wane.

KATASTROFALNY BILANS 
POWODZI.

Bilans powodzi przedstawia się 
jak następuje: pół miliona ludzi 
bez dachu nad głową, kilkadzie­
siąt tysięcy wsi zatopionych, 2 
miliony ludzi, pozbawionych wo­
dy do picia. Powierzchnia, zala­
na powodzią, przekracza obszai 
Anglii wraz z Walią. Przedstawi­
ciele Rządu zapewniają, że minie 
jeszcze 10 dni conajmniej, zanim 
fala powodzi osiągnie dolinę rze­
ki Missisipi. Powódź trwać będzie 
według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa około miesiąca.

SZKODY NA 270 MILIONÓW 
DOLARÓW.

Szkody, wyrządzone przez po­
wódź oceniają na 270 milionów 
dolarów. Akcją ratunkową w do­
linie rzeki Ohio i Missisipi kierują 
obecnie głównie władze wojsko­
we.

Według dotychczasowych da­
nych liczba osób, które utonęły 
przewyższa już 50. Przedstawicie­
le CzeAvonego Krzyża obawiają 
się jednakże, że w rzeczywistości 
je»t cna znacznie wyższa. Zda­
niem ich utonęło przeszło 100 o- 
sób.

Dwie trzecie ludności Louisvil­
le jest bez dachu nad głową. Li­
czne osiedla, wioski i miasteczka, 
położone na brzegach rzek, które 
wezbrały, zostały całkowicie ewa­
kuowane, za pomocą statków, ło­
dzi motorowych i wodnopłatow- 
ców.

Po otrzymaniu zastraszających 
raportów z Cincinnatti Roosevelt 
zatelefonował do burmistrza mia­
sta, ofiarując mu wszelką moż­
liwą pomoc władz federalnych.

AKCJA POMOCY.
P rezydent R oosevelt zw ołał

przedstawicieli w ładz federalnych 
i Czerwonego Krzyża, by omówić 
z nimi metody jak  najbardziej sku 
tecznej pomocy ofiarom pow o­
dzi.

W  Louisville, w niżej położo­
nych częściach m iasta, poziom wo 
dy sięga 10 metrów. Przew ody e- 
lektryczne zostały przerwane, mia 
sto jest pogrążone całkowicie w 
ciemnościach.

Poziom rzeki Ohio przewyższa 
16 metrów i w dalszym ciągu po­
dnosi się.

W  Cincinnati wybuchł pożar, 
wywołany eksplozją zbiorników 
benzyny. Zniszczeniu uległy 32 
domy. Dzięki energicznej akcji 
straży ogniowej, w spom aganej 
przez wojsko, zdołano dalsze roz

szerzanie się pożaru powstrzymać. 
Niebezpieczeństwo jednakże całko 
wicie jeszcze nie minęło, ponieważ 
istnieje obaw a ponownego w ybu­
chu zbiornika, zaw ierającego prze 
szło milion materiałów pędnych.

Oddziały saperów  w Memphis 
w stanie Tennessee zostały poin­
formowane telefonicznie, że na je­
dnej z wysp na rzece Mississipi 
znajduje się 300 osób, kompletnie 
odciętych od św iata, pozbawio­
nych środków żywności i odzieży; 
14 osób zatonęło.

Pożar, jaki powstał skutkiem 
wybuchu zbiorników benzyny, sze 
rzył się całą noc. Gubernator sta­
nu Ohio wezwał oddział, złożony 
z 1000 żołnierzy gwardji narodo­
wej dla zapewnienia bezp.eczeń- 
stwa. Straty Standard Oil Co, do 
której należały zbiorniki benzy­
ny, określane są  na 3 miliony do­
larów.

**

Prezydent Roosevelt po odby­
ciu konferencji z przedstaw iciela­
mi armii, m arynarki, straży grani 
cznej i organizacyj pomocy bez­
robotnym rozkazał mobilizację po 
dlegiych im urzędów i instymcyj, 
w celu niesienia pomocy ofiarom 
powodzi. We wszystkich urzę­
dach, związanych z tą  akcją, za­
rządzono stałe 24-godzinne pogo­
towie. Prezydent sam objął kiero­
wnictwo naczelne tą akcją, żąda­
jąc dostarczania z godziny na go­
dzinę w dzień i w nocy stałych ra­
portów. Prezydent oświadczył, iż 
Rząd użyje wszystKich sił, jakimi 
rozporządza, by ulżyć cierpieniom 
ofiar katastrofy.

Na obszary, dotknięte powodzią 
w ysłano już olbrzymie transporty 
łóżek, nam iotów i środków lecz­
niczych. W akcji ratunkow ej bie 
rze udział przeszło 5000 żołnierzy. 
W kołach urzędowych obecna po 
w ódz je s t określana, jako kata­
strofa narodow a. (PAT)

palrzebpe
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Dogodne warunki i zamiany.
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W Palestynie

Akcja terorystyczna Arabów
przeciw arabskim grupom umiarkowanym

Zamachy, mnożące się w  ostat­
nich dniach w Palestynie, wzbu­
dzają w umiarkowanych kolach 
żydowskich poważne zaniepokoję 

Zamach, dokonany w piątekme.
na burm istrza  Haify Szukri beja 
wywołany był jakoby jego pojedyń 
czym stanowiskiem wobec Żydów. 
Dwie bomby rzucono tegoż dnia 
w  Haifie na domy notablów arab-

Stan zdrowia

skich, a także bomba, umieszczo­
na pod samochodem jednego * 
szeików w Akrze wyrządziły zna­
czne szkody materialne. (PAT.)
■Mniimni

Z p o w o d u  r o z b i ó r k i  d o m u

L I K W I D A C J A
S UKNA I KORTOM

krajowychlangie lskich Marszałkowska 134
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Stan zdrowia „wojew ody” Mi­
chała (następcy tronu Rumunii) po 
zabiegu chirurgicznym jest zada­
walający. Po południu przybył do 
Florencji, gdzie przebyw a „wojewo 
d a '1 Michał książę Piemontu i od­
wiedził chorego. Książę Piemontu 
odbył rozmowę z m atką „wojewo­
dy” M ichała księżną Heleną gre-

cką. O godz. 19 lekarze ogłosili, że 
stan chorego jest niezły przy lek­
kiej gorączce.

W ieczorem w niedzielę przybył 
z Bukaresztu lekarz dworu rumuń­
skiego, który po zbadaniu chore­
go i rozmowie z ks. Heleną w yra­
ził swe zadowolenie ze stanu zdro 
wia „wojew ody” Michała. (PAT.)

A

DZIECKO PflLSKIE-W POLSKO SZKOLE
POPRZYJ ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY POLSKIE Z A  GRANICA
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Pierwszy bilans
Kilkanaście m iesięcy temu we 

szła  w  życie nowa ordynacja 
wyborcza do Sejmu i do Sena­
tu. D zieło zbiorowe pp .Sław ­
ka, Cara i Podowskiego miało 
zastąpić treść dekretu N aczel­
nika Państwa z r. 1918. Po k il­
kunastu zaledwie miesiącach 
doświadczeń sytuacja przedsla 
wia się tak:

1) przeciwko tym ordynacjom 
w ystąpiły dwa w ielkie ruchy 
m asowe demokracji polskiej — 
ruch ludowy i ruch socjalistycz 
ny; obydwa sformułowały za­
razem koncepcję pozytywną

a) demokratyczne wybory 
(powszechne, równe, tajne, bez 
pośrednie i stosunkowe prawo 
głosowania);

b) swobodne wybory.
Nie omylę się, twierdząc, że 

zorganizowany ruch pracowni­
czy zajmuje takie same stano­
w isko;

2) przeciwko tym ordynacjom 
w ystąpił t. zw. obóz „narodo­
wy", chociaż nie wie, jak ująć 
swoją postawę praktyczną; bo 
obóz „narodowy" jest uwikła­
ny beznadziejnie w w e w n ę trz ­
ne sprzeczności ideologiczne, 
stracił samodzielność myślenia 
na rzecz hitleryzmu; odrzuca 
w ięc „z pogardą" — demokra­
cję; wnioskiem logicznym z od 
rzucenia demokracji jest, oczy­
w iście, koncepcja zamachu sta 
nu albo „rewolucji narodowej", 
tego obóz „narodowy" nie po­
dejmuje; wobec tego staje 
przed problemem i ogląda go 
ae wszystkich stron niby cielę 
wodę; ordynacji istniejącej nie 
chce; żadnej innej nie ma; że 
istn iejącej nie chce —  to fakt. 
Zastrzegam się lojalnie, że te 
moje uwagi nie dotyczą ani p. 
K oskowskiego, ani p- Strońskie 
>go, ani nawet p. Rybarskie^o, 
nad obozem „narodowym" gó­
ruje jednak w tej chwili umy- 
słow ość p. B ie le c k ie g o ;  to też 
fakt;

3) przeciwko tym ordyna­
cjom wypowiedziały się pu­
blicznie dwa skrzydła dawniej 
„jednolitego" obozu „sanacyj­

nego":
a) „Kurier Poranny" jasno i 

b ez osłonek w  swoim numerze 
noworocznym;

b) ks. Janusz Radziwiłł, rów­
n ie jasno i bez osłonek, na po­
siedzeniu senackiej Komisji 
Budżetowej; ks. Radziwiłł re­
prezentuje niewątpliwie „trzon" 
obozu konserwatywnego; pod­
kreślam przy sposobności, że 
nie mamy żadnego powodu 
kwestionować szczerości obyd­
w u oświadczeń; szczerość w ol­
no  kwestjonować tylko wtedy, 
ddy są  dow ody nieszczerości... 
Nieprawdaż?...;

4) przeciw ko tym ordynacjom 
wypowiedziały się w rozmai­
tych formach wszelkie ugrupo­
wania mniejszości narodowych, 
bodaj z wyjątkiem „oficjal­
nych" Niemców — hitlerow­
ców; mniejsza o nich.

Co postawić na miejsce „eks 
perymentu nieudanego" (uży 
wam formuły „Kuriera Poran- 
icgo")?

Cała demokracja polska od­
powiada jasno:

niech rozstrzygnie kraj 
w swobodnym, powszechnym  
głosowaniu.

A le — prędko! Istnieje b o ­
wiem „czynnik ujemny" hi­
storii, który nazwałby „psy­
chologią przewlekania". Wy 
;aża się ona w orzeczeniach: 

poczekajmy; zobaczymy; po­
myślimy...; jutro; nie dziś..." 

Taki sobie
„opór cial miękich". 

Stary, jak grzyb, ale wcale

nie taki głupi Goriemykin, je- 
en z ostatnich premierów Mi- 

tołaja II oświadczył Komisji 
śledczej Rządu Tymczasowego 
po rewolucji r. 1917:

„Położyła nas na obie łopatki 
psychologia przewlekania'*.
Tak było w samej rzeczy... 
Przewlekanie —  to właśnie 

typowy „opór cial miękkich". 
To trudno, moi panowie: 
POLSKA NIE MA CZASU!

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Rozważania przedkongresowe

XwintToxlhaiaristui

XXIV Kongres P.P.S.
Unia 31-go stycznia, oraz 1-go i 2-go lutego 1937 r. odbędzie się 

w Radomiu XXIV Kongres P. p . S. z następującym  porządkiem dzień 
nym:

1. Zagajenie.
2. W ybór Prezydium XXIV Kongresu.
3. Pow itania.
4. W ybór Komisyj Kongresu: M andatowej, Program owej, Statu­

towo-Regulaminowej, W nioskowej, Matki.
5. Program  P. P. S. ‘)
6. S tatu t organizacyjny P. P. S. *)
7. Spraw ozdania: a) Centralnego Komitetu W ykonawczego poli­

tyczne, oraz organizacyjne i najbliższe zadania Partii, b) Komisji 
Rewizyjnej.

8. Dyskusja nad sprawozdaniami.
9. Spraw ozdania: Komisji Program ow ej, Statutow ej i W nioskowej 

oraz głosowanie zgłoszonych rezolucyj i wniosków.
10. W ybory władz kierowniczych Partii.
11. Wolne wnioski.
12. Zamknięcie Kongresu.
UWAGA: Odnośnie pkt. 5-go i 6-go. — Przy tych punktach prze­

widuje się jedynie referaty, poczym cała sprawa Programu i Statutu 
przejdzie do odnośnych Komisyj Kongresu, w  których odbędzie się 
szczegółowa dyskusja nad zgłoszonymi projektami oraz nad wnie­
sionymi do nich poprawkami i uzupełnieniami.

Uroczyste otwarcie XXIV kongresu nastąpi dnia 31-go stycznia b. 
r. o godz. 11 rano w dużej Sali (Kinowej) Domu Robotniczego.

Po zamknięciu uroczystego posiedzenia kongresu, dalsze, normal­
ne obrady toczyć się będą w górnej sali tegoż Domu Robotniczego.

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCY P. P. S.

Szczegóły dotyczące Kongresu, przyjazdu, pobytu I wyżywienia 
delegatów zostały zakomunikowane drogą organizacyjną. Noclegi 
zbiorowe są zapewnione, a zatym zgłoszenia są niepotrzebne.

Natomiast delegaci lub goście, reflektujący na pokoje w hotelach, 
winni zgłosić się listownie pod adresem: Tow. Mieczysława Kowal 

i czyka w Radomiu. Dom Robotniczy, ul. Kelles-Krausa nr. 1.

To, czego zrozumieć
***

Pytam tedy:
KTO JEST ZA TYMI ORDY­

NACJAMI WYBORCZYMI?
Okazuje się, że

NIKT.
Chyba jeszcze pp. Sławek, 

Car i Podowski? A le to nie w y­
starcza-

W ięc dlaczego ten stan rze­
czy jeszcze istnieje i trwa? Si­
łą  inercji?

Mąż stanu Italii niefaszystow  
sikiej —  Cavour (rzeczywisty 
twórca zjednoczenia Italii) po­
wiedział:

„prowadzić Państwo siłą inercji 
oznacza prowadzić Państwo do zgu 
by..."
Powic-rział tak przed wielu  

laty...
*

P ie rw sz y  bilans doświadczeń 
z  nowymi ordynacjami wybor­
czymi jest bardzo jasny... nega- 
ty w n ic s
NIKT ’ TYCH ORDYNACYJ 

NIE BRONI
Pozostaje, najbardziej isto t­

na, strona pozytywna zagadnie 
nia:

nie um iem y
Zamieściliśmy w czoraj spokojne 

i rzeczowe uwagi tow . As., młode­
go akademika, o t  zw. zajściach 
na wyższych uczelniach Polssi. 
Podaliśm y przed dw om a dniami 
opis pobicia młodego pracownika 
naukowego — Belga na wykła­
dzie prot. Łukas.ew»cza w un.wer 
tecie warszawskim , ó w  Belg, dr. 
Perelrnan jest najpraw dopodbnie, 
żydowskiego pochodzenia, i to, o- 
czywiście, spowodowało napad na 
niego. Prof. Łukas.ewicz dr. Perel- 
m ana osłonił, ale... nie zdążył, czy 
nie mógł wylegitym ować napa­
stników.

Tu właśnie pow staje ta  kwestia, 
o której wspomina zupełnie słusz­
nie autor naszego wczorajszego 
artykułu.

Jak to  jest możliwe, że władze 
uniwersyteckie po miesiącach 
burd, bijatyk, aw antur nie umie­
ją  ani rusz zorientować się, kto te 
burdy i bijatyki wywołuje. Cho­
dzi w praktyce o stosunkowo 
SZCZUPŁE grupki studentów. 
W szyscy znają skład tych grupek. 
Nie potrzeba wcale żadnej „in­
wigilacji". W ystarczy, gdy rek­
to r wezwie do siebie kilku przy­

wódców tych Ł zw. bojówek i po­
wie im po prostu, po ludzku: 

„drodzy panowie, jeżeli pano­
wie nie przestaniecie, to  będz.emy 
musieli usunąć W as z uczelni"...

I poskutkuje... Napewuo poskut 
kuje. 1 przysporzy autorytetu wyż 
uzym uczelniom. Bo teraz trzeba 
oędzie już niedługo wprowadzać 
i naszych własnych uczonych J ob 
cych gości na teren wyższych u- 
czelni pod ochroną policji. A to— 
doprawdy — w yglądałoby bardzo 
nieładnie...

„Polityka" zaś władz uniw ersy­
teckich sta ia  się dla bardzo sze­
rokiej opinii publicznej całkiem nie 
zrozumiała. Tego naw et mespo- 
sób nazwać słabością; jakieś nie 
pojęte fajtłapstw o! Bo jakże p.p 
rektorzy chcą, by dem okracja po! 
ska, broniąca zaw sze i szczerze 
autonomii wyższych uczelni, zgo­
dziła się na to, by autonom ja zo­
stała sprow adzona do... „autono- 
mii‘‘ bezkarnego bicia słabszych’?

Niby dlaczego nie wolno bić w 
knajpie na Powiślu, ale wolno bić 
w auli uniwersyteckiej?

Dr. Z. M.

Zamieszczamy dziś drugą część 
artykułu tow. J . Krzesławskiego. 
Przypominamy, że zgodnie ze sta­
tutem P. P. S. — wszyscy nasi to­
warzysze mogą przed Kongresem 
wypowiadać się swobodnie we 
wszystkich sprawach, któte znajdu 
ją  się na porządku dziennym Kon­
gresu. Ked.

II.

W  stosunku do projektowanej 
deklaracji politycznej, która idzie 
pod rozważania kongresu, miał­
bym więcej zastrzeżeń. Chciałbym 
przede wszystkim, aby pogląd par 
iii na prowadzoną obecnie polity 
kę zagraniczną znalazł w niej w y­
raz pełniejszy. Krótka wzmianka
0 wpływach faszyzmu międzyna­
rodowego i o stosunkach, panują­
cych na terenie Gdańska, sprawy 
tej bynajmniej nie wyczerpuje. 
Stosunki europejskie są  w chwili 
obecnej tak powikłane, jak  nigdy 
dotychczas nie były. Położenie 
jest groźne. Klasa robotnicza p ra ­
gnie obrony kraju na wypadek ob­
cej agresji, ale pragnie przede 
wszystkim pokoju i zdaje sobie z 
tego sprawę, że rozumna polityka 
pokojowa ma większe bodaj zna­
czenie dla naszej niepodległości od 
polityki przelicytowywania się w 
zbrojeniach. Stosunek do re­
publiki demokratycznej czecho­
słowackiej winien w naszej re­
zolucji znaleźć należyte uwzględ­
nienie.

Jeśli zaś chodzi o politykę we­
wnętrzną, zdaję sobie sprawę, źe 
w obecnych warunkach politycz­
nych skazani jesteśm y przy publi­
kowaniu naszego stanowiska na 
wiele niedomówień. Część dekla­
racji, poświęcona stosunkom, p a ­
nującym w Polsce, musi być bez­
warunkowo rozszerzona. Należy 
przede wszystkim jasno zazna­
czyć, że obóz narodowej demokra­
cji nie jest wyłączną reprezentacją 
reakcji społeczno-politycznej, lecz 
tę wątpliwą zasługę dzieli z obo­
zem „sanacyjnym ", stanowiącym 
drugą odmianę faszyzmu. W ystar 
czy przysłuchać się obradom obec­
nego Sejmu, aby to stwierdzić. 
Nie należy się łudzić, jak  to nie­
którzy nasi towarzysze czynią, źe 
obóz „sanacyjny" uległ rozkłado­
wi i właściwie już nie istnieje, w o­
bec czego walka z nim byłaby 
próżną s tra tą  energii. Ten „nie­
boszczyk" jakoś wcale żwawo się 
rusza i możemy z jego strony o- 
czekiwać niejednej jeszcze niemi­
łej niespodzianki. Pocóż chować 
głowę w piasek i wmawiać w sie­
bie, że niebezpieczeństwo nie ist­
nieje.

Nasz stosunek nie tylko do ordy 
nacji wyborczej, którą potępia n a ­
wet ogromna większość obozu 
„sanacyjnego", lecz i do konstytu­
cji 1935 roku, powinien być jasno
1 bez ogródek określony. Obrady 
ostatniej konferencji warszawskiej 
zdają się dawać rękojmię, że 
punkt ten w deklaracji politycznej 
partii nie będzie pominięty.

Hasło jednolitego frontu z ko­
munistami w warunkach, gdy je­
dna partia  korzysta z możności 
działania legalnego, a druga pra­
cuje w podziemiach, uważałem i u- 
ważam za nierealne. Cieszę się, że 
ten pogląd zdobywa co raz więcej 
zwolenników. Pomimo tego, stano­
wisko wzajemnej nieagresji należy 
utrzymać, bez względu na to, czy 
się to komu podoba lub nie.

*

W reszcie na zakończenie kilka 
słów o statucie partyjnym . Liczba 
członków partii nie maleje, lecz 
przeciwnie, w zrasta. W ażniejszą 
od ilości jest niewątpliwie jakość. 
Mamy towarzyszy starszych i 
młodszych. S tarsi to ci, którzy 
nie ulegli wielokrotnym pokusom, 
nie zlękli się Brześcia, ani Berezy, 
szykan, ani dymisyj, woleli wyrzec 
się wszelkich korzyści m aterial­
nych, związanych z dobrymi s to ­
sunkami z obozem rządzącym, niż 
sprzeniewierzyć się własnym idea­
łom, niż porzucić stare sztandary. 
Młodzi towarzysze — to znowu ci, 
którzy, idąc w życie i m ając do 
wyboru dwie możliwości: iść po 
linii najm niejszego oporu, byle 
ułatwić sobie jak  najprędzej zdo­
bycie zarobku, lub drogę walki 
bez kompromisów, —  w ybrali tę

drugą, żmudną drogę. Nie ma w 
P. P . S. „czwartobrygadzistów ", 
nie ma karierowiczów. Kto chciał 
zrobić w życiu karierę, ten dawno 
od nas odszedł i sprzedał się — 
tanio lub drogo, zależnie od tego, 
jak go taksowano. Dobór ludzi w 
partii jest tego rodzaju, że u sp ra­
wiedliwia 'utrzymanie demokraty­
cznego typu organizacji partyjnej, 
tak związanego z tradycjam i PPS. 
Kto zwalcza system dyktatury w 
ustrojach państwowych, ten musi 
być konsekwentnym i w naszej 
republice PPS-owej trzymać się w 
życiu organizacyjnem  demokraty­
cznych wzorów. Dyscyplina orga­
nizacyjna jest konieczna, ale ona 
bynajmniej nie wyklucza demo 
kratycznego charakteru partii.
Nie ma u nas na szczęście kultu
„Fiihrerów". Istnieje natomiast
przeświadczenie, źe w chwilach 
ciężkich i krytycznych (jak  to by- 
k^w  1905 roku) mamy do czynie­
nia z przejawam i nie jednostko­
wego, lecz zbiorowego bohater­
stwa.

Kto stoi na tym punkcie widze­
nia, ten niezawodnie przyjmie za­
sadę wyboru centralnych władz
partyjnych i Rady Naczelnej (jak 
również charakter tej ostatniej) w 
takiej postaci, jak  to zapropono­
wała komisja statutow a partii.

Ten również przy szczegółowym 
rozpatrywaniu statutu, zastanowi' 
się nad tym, czy nie należałoby 
zmienić artykułów 11, 12 i 13 pro­
jektu nowego statutu, traktujących 
o członkostwie partii, wreszcie a r­
tykułu 63, w którym mowa o apa­
racie partyjnym.

W każdym razie należy w pro­
wadzić w życie zasadę bezpośred­
niego wyboru centralnych władz 
partyjnych przez kongres, jak  to 
zaproponowała komisja statutow a 
partii, obrana na poprzednim kon­
gresie.

Jeśli kongres wzmocni demokra­
tyczny charakter organizacji p a r­
tyjnej w jej statucie, a program 
oprze na takich podstawach, iz 
dla każdego w partii i poza partią 
będzie jasne, że PPS. w swym dą­
żeniu do przekształcenia ustroju 
przez Rząd robotniczo-włościań- 
ski z nikim inhym nie szuka zbli­
żenia, jak  tylko ze zorganizow a­
nym obozem ludowym i z socjali­
stami innych narodowości, za ­
mieszkałych w Polsce, szeregi n a ­
sze w krótce1 się podwoją i potro­
ją, a  wpływy wzrosną. Tylko 
przeciwstawiając się wyraźnie i 
mocno ponurym i nieciekawym poi 
skim stosunkom dzisiejszej doby, 
zwyciężymy.

JAN KRZESŁAWSKI.
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P. Zdz. Stalli i „A.B.C."
„A. B. C." zaprzecza w  tonie 

bardzo podnieconym wiadomości, 
podanej przez nas w niedzielę, że 
p. Zdz. Stahl ma objąć redakcję 
naczelną tego organu.

Zaprzeczenie przytaczamy, ale 
podniecenia nie rozumiemy. Niby 
dlaczego p. Stahl ma być gorszy 
od tej grupy posłów dzisiejszego 
Sejmu (pp. Budzyński, Bakon i t. 
d.), którą „A. B. C.‘‘ darzy w yra­
źną sympatią? Jak mówi pewien 
poeta:

„Z różnych stron przyszliście i 
legli na wspólne łono..."
A W asze tam porachunki w za­

jemne obchodzą nas — dalibóg— 
bardzo mało.

Przy sposobności — o sprawie 
rzekomego czy prawdziwego sub 
sydiowania „A. B. C." przez p- 
Faltera. Owszem, do tej spraw y

powrócimy. Ale nie my podnieśli­
śmy ten zarzut. „A. B. C." też za ­
przeczyło. To stwierdzamy. Cze­
kamy wszakże aż wypowiedzą się 
ostatecznie ci, którzy zarzut pod­
nieśli: Inaczej się nie postępuje.

P e łn i p o d z iw u
.....jesteśmy ostatnio dla znanej ko. 

lektury J. Haładejowej p. f. „Szukasa 
szczęścia? — Wstąp na chwilę!"—W 
bieżącej IV klasie na los przez pomyl: 
kę nie wykupiony przez jednego z 
graczy tej kolektury padła wygrana 
zł. 10.000. „Niefortunny szczęśliwiec" 
zwrócił się zaraz do kolektora i jak­
kolwiek opłacił los po terminie, ko­
lektura uwzględnia fakt pomyłki i 
wypłaciła mu całą wygraną.

Jest to znamienny przykład nie tył 
ko dobrej woli kolektora, lecz przede, 
wszystkim rzadkiej solidności ku­
pieckiej. (x)

Zwycięstwo Związku klasowego
W zakładach miejskich w Toruniu

W  dn. 22 stycznia odbyły się w 
Toruniu, w zakładach miejskich, 
wybory do W ydziału Robotnicze­
go, dotychczas opanowanego w 
zupełności przez ZZZ.

Uprawnionych do głosowania 
było 288 osób; głosowało 279.

Lista Zw. Prac. Kom. i Inst. U- 
żyteczności Publicznej uzyskała 
210 głosów, ZZZ 36 głosów, ZZP 
33 gł.

W szystkie pięć m andatów przy 
padły Związkowi Klasowemu.

Perfidia żydo-masohska
W  „Gońcu W arszaw skim “ od. pe­

wnego czasu popisuje się ja k iś  znau  
ca sz tu k i, u kryw a ją cy  się pod dźw ię­
cznym  pseudonim em  „A r ti fe x " , a  o- 
św iecający czyteln ików  popołudnióu- 
k i o zasięgu w pływ ów  żydo • m asoń­
skich  na  sz tu k i p lastyczne w  Polsce. 
R zecz oczyw ista, że  w p ływ y  te m ia­
ły  opłakane następstw a i  stanow iły  
jeden  z  fragm entów  „generalnego  
ataku  w szystk ich  ciem nych sil na du 
cha narodowego". A  żydow skie te  
w pływ y m usia ły  być napraw dę prze­
możne, skoro nie zdołał się przed  n i­
m i uchronić sam  au to r owego ze 
wszech m iar budującego a r tyku łu —  

Pisze on bowiem dosłownie w  n u m e­
rze a d .  25 b .m .:  „ W pływ y te  S K A -  
Ż Y L Y  (podkreślen ie  na sze) m etody  
w ychowaw cze" . Człowiek, nie w yn a ­

tu rzony  przez p er fid n e  w p ływ y  iy -

do -  m asońskie, napisałby nAszym  
skromnym, zdaniem  „skaziły". A le  
któż zdoła się przeciw staw ić tym  po -  

tężnym , a  ta k  p erfid n ym  w pływ om
J . R .

D9 wiadomości inszych
u y ie i i J k ó w  w Z akopanem  l
Z ram ienia Komitetu P . P . S. w 

Zakopanem kołportarzem  organi­
zacyjnym pism partyjnych został 
MARIAN MATEJA, UL. KRZEP- 
TÓWK1 1207. Na żądanie, skiero­
wane do tow . Matei lub do Komi­
tetu PPS., Zakopane, O grodowa 
1, kolporter nasz będzie dostar­
czać pisma socjalistyczne po ce­
nach normalnych do domu.
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Tego się nikt nie spodziewał
Echa procesu o nadużycia skarbowe Hertz—Matyka

W/< 5 7 U « n ;  m n i o  i o c i O I D  n o m i n  -1 1_________1 • i « &W szy scy  m ają je szcze  w  parnię 
ci w ielk i p roces o n ad użycia  sk ar­
b o w e  Hertz —  M atyka. W y m ie­
n ien i za jm ow ali p o w a żn e  s ta n o w i­
sk a  w  U rzędzie S karbow ym . Hertz 
b ył n aczeln ik iem  U rzędu Skarb o­
w e g o , a  M atyka kierow nikiem  
D zia łu  E gzek . II U rzędu Skarbów .

A kt osk arżen ia  zarzu cał o sk ar­
żonym , że ce low o  dopuścili do zni 
szczen ią  w ła śc ic ie la  fabryki ma 
szyn  górn iczych  W agn era  z Załę  
ża  i do um ożliw ien ia  inż. R óżyckie  
m u nab ycia  fabryki za bezcen; da­
lej, źe  pobierali łap ów k i itp. Oskar 
żo n eg o  M atykę zasąd ził Sąd Okrę 
g o w y  na półtora roku w ięzienia  
bez  za w ieszen ia , za ś H ertza zw o i 
nił z p ow od u  braku d ostatecznych  
d o w o d ó w  w iny.

P rzeciw k o  w yrok ow i założył 
M atyka ap elację . Na R ozp raw ie  a- 
pelacyjnej z e z n a w a ło ‘w ielu  św ia d ­
ków , którzy stw ierdzili, że M aty­
ka przyczynił s ię  do ruiny kilku 
w a rsz ta tó w  pracy drogą  nadużyć  
słu żb ow ych .

P o d cza s rozp raw y ok aza ło  się. 
że  jeden z g łó w n y ch  oskarżonych  
w  p ierw szej instancji, naczelnik  
H ertz —  pobiera em eryturę, dalej 
że  drugi osk arżon y  pom im o proce­
su  pobiera d ziś je szcze  p o łow ę  
sw ych  pob orów ...

D alej ok aza ło  się , że ob ecn y wła  
śc ic ie l zosta ł zupełn ie zrujnow any.

d osk on a łe  in teresy . B y ły  za ś  w ła  
ściciel zo sta ł zupełn ie zrujnow any.

N ie chodzi nam  tu o ża łow an ie  
byłego  w ła śc ic ie la  fabryki. C ho­
dzi nam o sam  fakt, że  pom im o u 
jaw nien ia  n iesłych an ie  drastycz-

cia tej fabryki, n ie  nastąp iły  d a lsze  
konsekw en cje.

P oza  tym  byliśm y już k ilkakrot­
nie św iad k am i za targów  w  tej fa ­
bryce za łog i z now ym  Z arządem  
fabryki. Zatargi te m usiał regulo-

nych m om entów  w  sp raw ie  n ab y- w a ć  inspektor pracy.

Rodzina bezrobotnego, składająca się
l 8 osób jada obiad za 7 groszy!

Jedno z pism  śląsk ich  przytacza  
list b ezrob otn ego  z U. Ł azisk , z 
k tórego 'p rzy taczam y  następujące  
charakterystyczne uryw ki:

„M am y w Ł aziskach  G órnych ku 
chnię dla bezrobotnych , która w y ­
daje ob iad y  po  20  groszy . Dla 
mnie, jako b ezrob otn ego , ob iad ) 
te są  za drogie . M am bow iem  ż o ­
nę i sześc io ro  d ziec i, czy li razem

jest n as osiem  osób . O biad dla 
w szystk ich  kosztuje zatyin zł. 1.60 
T ym czasem  otrzym ujem y na caiy  

m iesiąc 5 zł. zap om ogi w  go tó w ce  
i 21 kg. m ąki“.

D alej pisze bezrobotny, że w ięk­
szość ludzi żyje tylko żurem, ro­
biąc obiady dla ośmiu osób , które 
Kosztują 7 groszy.

Nowe inwestycje
L nia Sierpc-Torufi

Kolejowe

Troje dzieci uległo zaczadzeniu
W ielkie w rażenie w  Skoczowie 

(pow. cieszyński) w ywołała traged ia , 
k tó ra  rozegra ła  się w rodzinie Ga- 
wlasów. Wdowa E w a G awias w yszła 
p rzed południem o godzinie 11 -te,i z 
domu, pozostaw iając w m ieszkaniu 
bez dozoru tro je  swych nieletnich 
dzieci, 7-nuo letniego W ładysław a, 
5-cio letn ią H elenę i 3-letn ią Wandę. 
Nie chcąc, by k tóre z dzieci wyszło 

domu, Gawlasowa zam knęła na

przedstaw i! 
N a  podło-

ki, p ro w a d z i d a le j fabrykę W a g n e lk lu c a  drzwi od m ieszkania, 
ra, nabytą praw ie  za bezcen i rob; Kiedy powróciła do domu około

godz. 15-ej oczom je j 
się m akabryczny widok, 
dze leżało tro je  dzieci G awlasowej, 
nie dających znaku życia. P rzyw oła­
ny lekarz  stw ierdził śm ierć W ładysła 
wa i W andy; H elena daw ała jeszcze 
bardzo słabe oznaki życia. P rzew ie­
ziono ją  w stan ie  beznadziejnym  do 
szp ita la  Śląskiego w Czieszynie. Dzie 
ci uległy zaczadzeniu.

Ja k  w ykazało w stępne dochodze­
nie, powodem w ydobywania s.ę g a ­
zów była w adliw a budowa komina

(j. m ). D nia 23 b. m. odbyła  
się  u roczysto ść  o tw arc ia  now ej 
norm alnotorow ej linii kolejow ej 
Sierpc —  T oruń oraz drugiego  
ró w n o leg łego  toru na szlaku Kut­
no —  Toruń.

T ak liczne, n iestety , w  ostatn ich  
czasach  katastrofy rzuciły cień na 
gosp od ark ę k olejow ą, tern w yraź­
niej tedy należy podkreślić p o zy ­
tyw ne w y suki w ład z P . K. P ., 
sk ładające ś ię  na św ia tła , n iw elu ­
jące poniekąd o w e  przykre cienie.

A należy przyznać, że  w y k o n a ­
ny w  rekordow ym  w prost czasie  
18 m iesięcy  79-ok ilom etrow y o d ­
cinek Sierpc —  Toruń jest p o w a ż ­
ną zd ob yczą  d la n a szeg o  kolejn ic­
tw a. S tan ow i on przedłużenie w  
prostej niem al linji szlaku  N asielsk  
—  Sierpc (w yb u d ow an ego  w  n ie­
podległej już P o lsce , g d y ż  w  r.
1925J 1 w raz z o tw artą  w  lipcu
1936 r. lin ią Z egrze —  T łuszcz
tw orzy  n ow ą arterię kom unika­
cyjną, łączącą  w sch ód  n aszego  
kraju z jeg o  zachodnią  połacią.
P on iew aż  arteria ta  om ija W ar­
sza w ę , od ciąża  ona tern sam em  
p rzeład ow an y w ęze ł w arszaw sk i 
i skraca o  jakie 4 0  km. d rogę ze  
w schodnich  dzieln ic na P om orze  
i do G dyni. M a to n iew ątp liw ie  
duże znaczen ie dla transportu to ­
w arów , nie m ów iąc już o  tern, źe  
przecięcie norm alnotorow ą linią  
kolejow ą ok o licy , stojącej na sto

czas takiej arterii kom unikacyjnej, 
przyczyni się n iechybnie do o ż y ­
w ienia obrotu g o sp o d a rczeg o  z 
resztą kraju.

N a linii Sierpc —  Toruń zbudo­
w ano następujące stacje: Kozio-
•ek, Skępe, Lipno, C zarnkow o i 
Lubicz, a  nadto przerzucono p ię­
kny m ost przez D rw ęcę pod Lubi­
czem .
_ P ośw ięcen ia  dokonano na stacji 

Sierpc w  m roźny ranek d. 23 b.m., 
poczem  przyjezdni uczestn icy  uro 
czysto śc i z p. ministrem Ulrychem  
na czele  udali się  pociąg iem  do

—  Toruń. T ak  w ażn a  m agistrala  
kolejow a, łącząca  W arszaw ę z Ber 
linem przez daw ną stację p ogra ­
niczną A leksandrów , rozporządza­
ła d o tych czas na tym odcinku tyl­
ko jednym  torem ! W ytw arzało to, 
rzecz zrozum iała, p ow ażn e tru­
dności w ruchu p o c ią g ó w . U łoże­
nie drugiego  toru d łu gości 109 
km. przyczyni się tedy do w y d a t­
nego uspraw nienia kom unikacji na  
tym tak w ażnym  szlaku.

Radzi będziem y bardzo, jeżeli 
w krom ce w ydarzeń kolejow ych  
często  będziem y m ogli n o tow ać  o -

T orunia, aby a sy s to w a ć  przy po- sięgn ięc ia  rów nie pożyteczn e d la  
św ięcen iu  drugiej w ażn ej inw e- kraju, jak  w yżej op isan e inw e­
stycji —  rów n o leg łego  toru Kutno | stycje.

Wiadomości z cafej 
Polski

ARESZTO W ANIE WŁAŚCICIELI 
TRZECH KAMIENIC W E  

LW O W IE.
W yd zia ł ś led czy  w e  L w ow ie  a -  

resztow ał w łaścic ie li trzech kam ie 
nic przy ul. Bem a 12 a, b, c: Iza­
aka H issa  i N atana G nngla pod  
zarzutem  nadużyć na szkodę skar 
bu państw .

A resztow ani, jako w sp ó łw ła śc i­
ciele w ym ienionych realności, p o 
w ad ząc ich adm inistrację, nie w y ­
płaca w spóln ikom  należnym  im 

sunkow o w ysok im  p oziom ie kul-1 d och od ów  i nie u iszczali pod at- 
iitry rolnej, a  p ozbaw ionej d otych  ków , w  n astęp stw ie  czeg o  w ładze

Tabela w y g r a n y c h
15-ty dzień ciągnienia IV Klasy 31 Loterii ,'ań stw .

I ! II c i ą g a ie n i s
Główne wygrane

5.000 zł. n -ry ; 74457 83157 102642 
184443.

2.000 zł. n - ry : 22057 81917 116912 
135oS2 154939 164732 168706 171627 
173218 182835 192725.

1.000 si. n-ry: 28812 35844 39026 
41225 43494 45834 47092 48263 58358 
59190 60458 63117 87697 90398 90690 
95386 99016 102555 128566 129372 
130688 143219 146368 157296 163121 
168987 170074 175388.
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847 943 39022 67 169 365 473 539 46 
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181106 17 49 68  512 58 799 954 78
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530 52 949 74095 256 416 604 815.
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55 218 37 66  68  331 75 413 55 652 
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100039 47 118 36 304 43 -54 487 
683 944 101390 606 89 7 06  lu_ ,3b 
111 26 205 314 630 42 743 895 905 
44 82 103000 176 342 53 491 524 35
95 654 730 104189 203 81 343 70 489
889 105080 122 46 303 91 488 90 592 
614 98 893 106102 25 585 719 92 947 
99 107072 240 90 329 34 63 501 70 
787 93 108058 67 218 359 98 412 16
99 786 825 29 109016 88  395 511 95
720 
933 
617
743 828 901 113195 308 21 557 71 984, 7 . ,  _a
114066 109 44 78 235 463 533 609 743 I v m 7. 274 , ^ f 7J  4 44 ^ , f 8, im z  -o 
878 958 115107 65 67 454 65J ™ l  000 73 i64 J03 21014 32

82 97488 927 99186 91 223 426 535 634 
786 99047 106 490 524 47 94.

100048 102103 204 61 439 620 .73 
891 103077 239 566 733 87 99 944 80 
104030 199 566 938 105591 641 875 955 
106143 264 610 107032 158 209 67 323 
922 108112 262 840 909 10955 .,78 496 
563 110343 528 613 901 111239 531 54 
752 998 112101 16 244 61 599 113311 
128 764 902 88  114005 98 352 87
115074 113 273 915 116376 592 652 764 
849 117055 267 531 676 867 93 118028 
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123685 709 885 124296 819.
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462 880 128007 356 770 821 129148 
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.o™ . 133122 S3 418 24 134784 830 70
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139058 324 704 140200 324 41 a 615 
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III ciągnienie
P*l 20J Zł.
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83 957 146129 212 317 433 664
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105085 303 48 106051 541 725 861 
107003 44 130 53 535 658 706 97? 
108089 217 704 37 109326 497 736 
110337 89 111528 112015 102 27 25

skarb ow e zarząd ziły  egzekucję.
Szkody poniesione przez w sp ó ł 

w łaścicieli kam ienic, idą w  dzie­
siątki tys ięcy  złotych ! D och od ze­
nia w  toku.

ŚMIERTELNE ZATRUCIE SZ EŚ­
CIU OSÓ B DENATUREM .

W  Żabiu, p ow . K osów  zd a r z y ł  
się w strząsa jący  w ypadek . Hucuł 
Dym itr Huk zaprosił do sieb ie  na  
przyjęcie 6 3 -letnią krew ną N. Li­
tyńską, jej siostrę Ołenę. bra‘a Fe 
dię oraz 15-letn iego  Stefana Fre- 
juka i siostrę jego  Marię. C hcąc  
tanim kosztem  uraczyć sw veh  go ­
ści, Huk p rzygo tow a ł w?ększą i- 
lo ść  d en aturow an ego spirytusu na 
sp osób  huculski p rzypraw ionego  
i od b arw ion ego . N azajutrz w sz y ­
scy  zachorow ali c iężko  w śród  ob ­
jaw ów  zatrucia: D. Huk i Stefan  
Frejuk zm arli, jeden z u czestn i­
ków  pijatyki oślep ł, a reszta znaj­
duje się  w  stan ie bardzo ciężkim ,
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Saxsofon
je s t  instrumentem  
Koncertowym

K oncert sym foniczny w  „Romie* 
iln. 26.1 o godz. 20 .00  przyniesie cie­
kaw ą a trak c ję . Na estradz  e wystąpi 
bowiem jako  solista, św iatow ej sła­
wy saksofon ista , S iguard  R ascher. 
Niezwykły ten  w irtuoz na saksofonie 
przekonał kompozytorów i publicz­
ność, że saksofon jest instrum eniem  
metylko jazzow ym , lecz równ.eż kon. 
certow ym , w tym  stopniu, jak  inne 
powszechnie znane.

G ra Ork. Sym f. Pol. R adia  pod 
dyr. (J. F ite lberga  Pogadankę w stęp­
ną wygłosi prof. K arol S trom enger.

Całkow ity dochód z koncertu prze­
znacza P. R. na Tow. Popierania 
Budowy Szkół Powszechnych.

M t ńssi— poeta  miiów 
i e t t t a / y

Tadeusz Miciński nie zalicza się do 
au torów  t. zw. — popularnych- Jego  
nagła, trag iczna  śm ierć wzbudziła za 
interesow anie człowiekiem, ale nie 
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P. R. 16.00 Stolica i je j spraw y.
16.10 Życie ku ltu ra lne  stol.cy. 16.15 
Skrzynka P. K. O. 16.30 F rag m en ty  
zespołowe znanych oper z p ły t. 17.00 
Dni powszednie państw a Kowalskich 
— powieść mówiona w oprać. M. 
Kuncewiczowej. 17.15 G rają  azwony 
Kopenhagi. 17.50 „Grzeczność" —  
Monolog. 18.00 Pogadanka ak tualna.
18.10 Sport w m iastach  i n ra s tecz - 
kach. 18 20 K oncert reklam ow y. 18.50 
Pogadanka ak tualna. 19.00 D yskutuj 
m y: „N asi m aturzyści". 19.20 K on­
cert rozrywkow y w wyk. M ałej O r­
k iestry  t .  R. 20.00 K oncert sym f. z 
Domu K atolickiego ,.Roma" O rkie­
s tra  Sym foniczna pod dyr. G. t i te l -  
berga, S igurd  R escher (saksofon). 
W przerw ie o godz. 21.00 Dziennik 
wieczorny i Pogadanka ak tualna. 
2230 „P oeta  m itów  i ekstazy" (Ta- 
dęusz M iciński) — szkis literacki J . 
Lorentow icza. 22.45— 23.30 M uzyka 
taneczna.
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Tow. Blum o stosunkach
francusko-niemieckich

Z Lyonu PAT donosi: Na zgro 
madzeniu publicznym, zwołanym  
przy okazji wielkich manifestacji 
Frontu Ludowego, premier Blum 
wygłosił zapowiadane oddawna 
przemówienie polityczne, w któ­
rym najważniejszym punktem t 
ła sprawa stosunków francusko - 
niemieckich.

Premier oświadczył m. in.:
Bezpośrednie rozmowy istnieją 

między Francją a Rzeszą przez 
ich ambasadorów, lub w czasie 
spotkań ministrów, obawiam się 
jednak, że gdy mówi się o „bez­
pośrednich rozmowach'1, to myśli 
się w rzeczywistości o czymś in­
nym. „Bezpośrednia rozmowa11 w 
zrozumieniu ludzi, używających 
najbardziej potocznie tego wyra­
żenia, oznacza w rzeczywistości 
„układ oddzielny11 (reglement se- 
pare). Rozumie się przez to, iż 
trwały układ mógłby być zawarty 
między Niemcami a Francją po 
rozmowach w cztery oczy, bez u- 
działu innych mocarstw w deba­
cie i bez zaangażowania ich w roz 
wiązaniu. Jest rzeczą oczywistą, 
ze ta koncepcja łączy się z meto­
dą zalecaną i praktykowaną przez 
kanclerza Hitlera, metodą, zmie­
rzającą do zawierania paktów awu 
stronnych, podpisywanych oddziel 
nie przez państwo z każdym z 
państw je otaczających lub intere 
sujących i umyślnie izolowanych 
jedne od drugich zarówno w cza- 
sie rokowań, jak i w ich następ­
stwach. Lecz metody tej nie za­
leca i nie praktykuje rząd francu­
ski. Sądzę, że daję dowód realiz­
mu politycznego, gdy oświadczam  
i i  nie chcemy odłączać sprawy 
bezpieczeństwa francuskiego od 
sprawy pokoju europejskiego i że 
nie chcemy tego, gdyż nie może­
my chcieć. Jesteśmy członkami Li 
gi Narodów wiernymi jej zasadom  
wiernymi jej paktowi i nawiązali- 
śmy przyjaźnie, których nigdy nie 
zamierzamy zawieść. Przyjęliśmy 
zobowiązania, wobec których za­
wsze pozostaniemy wiernymi — 
naszym celem —  używając wyra­
żenia komunikatu londyńskiego, 
ogłoszonego w Hpcu r. ub. pozo­
staje nadal uregulowanie cało­
kształtu zagadnień europejskich. 
Dowiedliśmy, że aby to osiągnąć, 
jesteśmy gotowi współdziałać w 
sposób jak najbardziej szczery i 
najbardziej bezinteresowny, lecz 
rozwiązania zagadnienia francus- 
ko .  niemieckiego poszukiwać bę­
dziemy tylko mając na widoku u- 
regulowanie całokształtu spraw

Dalej premier mówił:

Głęboki związek, jaki istnieje 
między zagadnieniem francusko - 
niemieckim a całokształtem zagad 
nień europejskich, niezbędna łącz­
ność współpracy gospodarczej i 
uregulowaniem zagadnień politycz 
nych i organizacją pokoju — oto 
są moje konkluzje.

Uczeń 8 klasy skazany
na dożywotnie więzienie

Z Lublina PAT donosi: Sąd a- 
peiacyjny w Lublinie rozpatrywał 
sprawę odwoławczą b. ucznia 8 
klasy girnn. w Tomaszowie 
Włodz. Staniła, oskarżonego o 
przynależność do Komunistycznej 
Partii Zachodniej Ukrainy i zabój 
stwo z wyroku partyjnego Jana

Miękosza. Stanił był przez Sąd o- 
kręgowy skazany na dożywotnie 
więzienie, a robotnik Tomasz 
Kroi, który pomagał mu w zabój­
stwie Miękosza — na 10 lat. Sąd 
apelacyjny wyrok Sądu okręgowe 
go w całej rozciągłości zatwier­
dził.

RroniKa lwowska
Walne zgromadzenie w Związku Rob. Młynarskich

Kronika Zagłębia Dąbrowskiego
Gorzkie owoce gospodarki miejskich sanaiorów w Sosnowcu
N esłychsny przykład lekceważeni} zdrowia dzieci proleteriatu

W dniu 21 grudnia Rada Miej- biono np. w Dąbrowie i czego wy 
ska w Sosnowcu na posiedzeniu maga rozporządzenie Ministerium 
zajmowała się sprawą dotacji na Opieki Społecznej"], oraz „jeśli
rzecz Wojewódzkiego Komitetu 
Społecznego. Dotację nieco zmniej I 
szono. Należy w związku z tą spra 
wą wskazać na duże niewłaściwo­
ści w postępowaniu panów prezy­
dentów Sosnowca, którzy nie po­
czynili dostatecznych starań, aby 
uzyskać dla miejskich kolonij 
letnich dla dzieci budynek w Rab- 
sztynie, stanowiący własność W o­
jewódzkiego Komitetu Społeczne­
go, z przeznaczeniem na sanato­
rium dla dzieci, zagrożonych gru­
źlicą. Ale budynek ten, na które­
go powstanie znaczne kwoty wpła 
cało miasto (a więc miasto jest 
niejako współwłaścicielem), otrzy­
mała Ubezpieczałnia Społeczna w 
Sosnowcu i tam urządziła kołonie. 
Niewykorzystanie na kolonie letnie 
budynku, położonego w  znacznie 
lepszych warunkach zdrowotnych, 
miało bardzo smutne następstwa, 
bowiem na miejskich koloniach 
letnich dla dzieci szkolnych w Żar­
kach choroby dziesiątkowały dzie­
ci. Od pierwszej chwili z całą 
gwałtownością szerzyły się choro­
by gardła, a głównie dyfteryt.

Takie postępowanie jest wyni­
kiem lekceważącego stosunku pp. 
prezydentów do sprawy zdrowia 
dzieci proletariatu. Jeszcze na po­
siedzeniu Rady miejskiej w  dniu 
6 lipca r. ub., pod wpływem repor­
tażu prasy miejscowej z kolonii 
letnich, urządzonych w Żarkach, 
Klub nasz wniósł interpelację, 
dlaczego z dziećmi, wysyłanymi 
na kolonie, posłano dzieci chore 
na gruźlicę i świerzb? W  interpe­
lacji tej zapytywał również nasz 
Klub, „czy dzieci, wysłane na ko­
lonie, były szczepione przeciw 
chorobom zakaźnym, takim, jak 
dur brzuszny, dyzenteria (co zro-

Zjazd robotników rolnych
we Włocławku

Odbył się w Chodczu zjazd ro­
botników rolnych, na którym prze­
mawiali sekretarz Oddziału Zwiąż 
ku tow. W acław  Dziubakiewicz, 
tow . Kopczyński i Posiadel, instru 
ktor Związku.

Przemówienia naszych tow arzy­
szów przyjmowano oklaskami o- 
raz wznoszono okrzyki na cześć 
Związku Zaw. Rob. Rolnych i p p s  

Jednomyślnie została uchwalo­

na rezolucja w sprawie zabezpie­
czenia dachu nad głową robotni­
kom rolnym, którzy pozostaną bez 
pracy po 1 kwietnia r. b., w spra­
wie podwyżki zarobków gotówko 
wych skutek zwyżki cen na zbo­
że, oraz w sprawie przydzielania 
robotnikom rolnym działek ziemi 
w parcelowanych folwarkach i 
przyznawania im długotermino­
wych kredytów.

dzieci nie szczepiono, to co uczy­
niono, by uchronić dzieci, wysła 
ne na kolonie, od zachorowań na 
choroby zakaźne, a rodziców od 
niepokoju o zdrowie dzieci".

Jak  słuszną była nasza interpe­
lacja, dowodzą fakty, na koloniach 
bowiem zmarło jedno dziecko, a 
dwoje w stanie bardzo ciężkim, 
chore na dyfteryt, odesłano do do­
mu, gdzie wkrótce zmarły.

Ale p. prezydent zlekceważył 
sobie interpelację naszych towa­
rzyszy. Dzieci posłał na drugi tur­
nus v/ sierpniu, nie poddając ich i 
tym razem szczepieniu przeciw 
dyfterytowi, pomimo wyraźnego 
brzmienia okólnika Nr. 22 35 Min. 
Op. Społ. oraz pomimo wydania 
obowiązującej już ustawy o szcze­
pieniu dzieci przeciw dyfterytowi 
(rozumie się, nie wykonywanych 
przez p. prezydenta). W rezultacie 
tego Włodzimierz Kaczmarski i 
Bogdan Janiszewski zmarli na 
skutek zarażenia się na koloniach 
letnich dyfterytem.

Te zmarłe dzieci mają rodziców. 
Rodzice ci pokładali w nich całą 
nadzieję na przyszłość; sądzili, że 
dzieci zapewnią im spokojną sta­
rość. Kto potrafi zwrócić im krzyw 
dę materialną, bo krzywdy moral­
nej: zawiedzionych nadziel, bólu
i łez rodziców po stracie ukocha­
nych dzieci nikt już nie zwróci.

A przecież można było uniknąć 
tego, bo do tego powołany jest" 
prezydent i za to otrzymuje wyso­
kie uposażenie od gminy; Jest wy­
jątkowo aż za dobrze sytuowany,

bo oprócz wysokiej nensji magi 
strackiej, pobiera jeszcze około 
tysiąca złotych jako poseł. Nie po­
trzebuje chyba sobie szukać do 
datkowego zajęcia zarobkowego! 
Tylko trzeba pracować, trzeba 
chcieć pracować i trzeba rozumieć 
swoje zadania, a nie twierdzić, że 
wystarczy zapewnić dzieciom, za 
miast fachowej opieki lekarskiej, 
nadzór hygienistek szkolnych.

Ale w tym kryje się jeszcze je­
dna okoliczność, która jest na­
prawdę bez precedensu. Oto na 
posiedzeniu Rady miejskiej w dn. 
29 września r. ub. w odpowiedzi 
na interpelację towarzyszy na­
szych o braku nadzoru lekarskie­
go wśród dzieci szkolnych (zwol­
niono wszystkich lekarzy przed 
wakacjami), ukryto fakt zgonu 
dzieci na kolonii, pomimo, że w 
sprawie tej rodzice dzieci zmar­
łych wnieśli skargę do prokurato­
ra i kilkakrotnie konferowali z p. 
prezydentem. Ba, tyle cynizmu 
wówczas okazano wobec Rady 
miejskiej, podnosząc w najpięk­
niejszych barwach poniesione za- 
sługi, podano ile dzieciom przy­
było na wadze, jak bardzo urosły 
i f. p. Ale to nie jest pojedynczy 
fakt ukrywania prawdy przed Ra­
dą miejską i posługiwania się nie­
prawdziwymi faktami.

Ten niepoważny stosunek unie­
możliwia wogóle pracę radnym. 
Takie postępowanie pp. prezyden­
tów miasta świadczy, że nie 
tylko nie dorośli do tego, by 
spełniać tak ważne funkcje, lecz 
oostępowanie takie bije w sama 
zasadę samorządu — w  podstawę 
zaufania.

Ostatnio odbyło się zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Robotników 
Przemysłu Spożywczego w Pol­
sce, oddział Młynarzy we Lwowie. 
Młoda ta organizacja, które przed 
niespełna rokiem stawiała dopiero 
pierw'sze kroki, dzisiaj z dumą mo 
że patrzeć na przebytą drogę i 
stwierdzić swój rozwój. Na W al­
nym Zebraniu, w którym wzięli u 
dział także delegaci Okręgowej 
Komisji Związków Zawodowych: 
tow. Nowakowski i Kuśnierz, zło­

żono szczegółowe sprawozdania.z 
działalności ustępującego zarządu, 
poczym przeprowadzono dyskusję 
i uchwalono absolutorium.

Następnie wybrano nowe w ła­
dze związkowe w następującym 
składzie: tow. tow. Haraszczuk, 
Gruber, Surowiec, Pryjma, Jurkiw,* 
Mikitka, Pankiewicz, Kowałyszyn, 
Drozdowski, Farb, Pycha, Silber- 
stein, Rosenblatt, Kania, Weiss i 
Winkler.

Uchwały komitetu Miejscowego P.P.S.
Niedawno odbyło się tu po­

siedzenie Komitetu Miejscowe­
go PPS., na którym, po uchwale 
niu szeregu spraw natury organi­
zacyjnej i po zaakceptowaniu 
planu pracy propagandowej na 
miesiące bieżące, uchwalono kilka 
rezolucji o znaczeniu ogólnym.

Komitet P. P. S. wyraził protest 
z powodu zamknięcia kilku zw iąz­
ków zawodowych i osadzeniu sie­
dmiu członków związków zawo­
dowych w Berezie. Komitet stwier­
dził, że obywatelski Komitet P o ­
mocy Zimowej, który miał złago 
dzić klęskę bezrobocia i dostar­
czyć bezrobotnym środków do ży­
cia, nie wypełnia swoich zadań. 
Komitet Pomocy Zimowej zamie­

nił się w instytucję biurokratycz­
ną, a utrudnienia, czynione tym, 
którzy mają prawo do pobierania 
zasiłków, sieją wśród bezrobot­
nych rozgoryczenie.

Komitet Miejscowy PPS. w yra­
ził swoją opinię o zakazie, który 
uniemożliwił lwowskiej organiza­
cji PPS. urządzenie wiecu w spra­
wie Gdańska. Zgromadzenie klasy 
robotniczej w tej sprawie zostało 
zakazane, udzielono natomiast po ­
zwolenia organizacjom „sanacyj­
nym" i kombatanckim, co miało 
taki skutek, że zgromadzenie, zwo- 
łane przez „sanacyjne" związki 
zmieniło się w demonstrację obo­
zu narodowo-demokratycznego.

Kronika inowrocławska

Najście na restaurację
w Warszawie

Przy ul. Dzikiej 37 do restaura­
cji, należącej do Hudesy Gutzat- 
zowej przyszło dwóch podchmielo 
nych gości, bracia: Henryk i Alek 
sander Łukasiewicze. Aleksander, 
udając głuchoniemego zaczął 2a- 
bierać przekąski z bufetu do kie­
szeni. Na zwróconą uwagę drugi 
brat zaczął awanturować się roz­
bijając talerze, szklanki i półmis­
ki z zakąskami. Gutzatzowa 
wszczęła alarm, na który nadbiegł 
krewny właścicielki Dawid Glasz- 
midt, który stanął w obronie zaa­
takowanej G. Gdy nadbiegł post. 
V komis. Wach, awanturnicy rzu­
cili się na niego. W tedy w obronie 
policjanta stanął G., wyjmując 
rewolwer i grożąc użyciem. W pe 
wnym momencie policjant zdołał 
oswobodzić się j zatelefonować do

komisariatu. Tymczasem awantur 
nicy, którzy byli już wypchnięci 
na ulicę, starali się powtórnie we­
drzeć do restauracji, wybijając 
dwie szyby w drzwiach. Po chwi­
li nadbiegł post. Augustynowicz, 
który ujął jednego z uciekających 
już sprawców. p 0 chwili nadje­
chało taksówką 4-ch posterunko­
wych i wywiadowców, którzy zaj 
ście zlikwidowali, zakładając a- 
wanturnikom kajdanki na ręce. W 
drodze do komisariatu, ujęci po­
łożyli się na chodniku na ul. Ni- 
zkiej nie chcąc iść dalej. Ujętych 
policjanci siłą wtaszczyli do doroż 
ki i przewieźli do aresztu V kom. 
Właścicielka restauracji oblicza 
straty w poniszczonych zakąskach 
oraz w  rozbitych naczyniach i szy 
bach na około 50 zł.

Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ 
W INOWROCŁWIU.

Posiedzenie Rady Miejskiej w 
dniu 22 b. m. odbyło się dość bu­
rzliwie, jakkolwiek nie przybyła 
trzecia część radnych. Burzę spo­
wodowała sprawa sprzedania p. 
Znanieckiej parceli budowlanej, al 
bowiem Magistrat uchwalił cenę 
po 3.50 zł. za tn!, a „klub narodo­
wy" parł całą siłą do obniżenia ce­
ny o 1 złoty na metrze kw.

Ostry ton dyskutujących dopro­
wadził do tego, że część radnych 
poparła zdecydowanie stanowisko 
naszych radnych, którzy opowie­
dzieli się za wnioskiem, magistra­
tu. Wniosek Magistratu uzyskał 
większość. To podekscytowało o- 
pozycję, która na czele z radnym 
Jurkowskim rzuciła się nieprzy­
zwoicie na radnego tow. Kiełbasie- 
wicza.

Panowie „narodowcy", a szcze­
gólniej panie Jurkowski, jeżeli chce 
się komuś coś zarzucać, to prze- 
dewszystkim trzeba samemu być 
w porządku.

URZĘDNICZKA STAROSTWA 
ZAWIESZONA 

W CZYNNOŚCIACH.
Dowiadujemy się, że w Starostwie 

inowrocławskim zawieszona została w 
czynnościach służbowych urzędnicz­
ka A niela Hajdaszowa.

Z uwagi na toczące się dochodze­
nia, bliższych informacyj podać nie 
możemy.

DROŻYZNA WZRASTA.
W tych dniach ukazał się w Ino 

wrocławiu komunikat Zarządu 
Miejskiego, że z dniem 18 stycz­
nia br. na terenie miasta Inowro­
cławia cena chleba żytniego z 
mąki 55 proc. została ustalona na. 
0,34 zł. za i kg., a za chleb wagi 
1H kg. — 0,51 zł.

Powyższa cena obowiązuje aż 
do odwołania i komunikat tut. z 
dnia 9.1 br. traci moc obowiąza- 
zującą. Cena chleba powinna być 
uwidoczniona na cenniku i na 
chlebie na wystawach sklepo­
wych.

Winni pobierania lub żądania 
wyższej ceny, zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności.

W  niedzielę 17-ego b. m. odby­
ła się doroczna konferncja pod 
przewodnictwem tow. dr. Pehra, 
sekr. tow. Kołodziej, przy udziale 
16 delegatów z Grudziądza mia­
sta, Grudziądza powiatu, Torunia, 
Świecia, Chełma, Wąbrzeźna, Gdy 
ni, Brodnicy i 14 członków Okręg. 
Komit. Rob. i czterech przedstawi­
cielek Wydziału Kobiecego.

Sprawozdanie z działalności O. 
i. R. i Egzekutywy składali tow. 
tow. Pehr i Kirsznowski, projekt 
programu PPS. zgłoszony na Kon 
gres przedstawiła tow. Kłuszyń- 
ska, zadania pracy tow. Rusinek.

W  dyskusji zabierali głos dele­
gaci i członkowie O. K. R. Pro­
jekt Programu spotkał się z apro­
batą zebranych, sprawa prasy wy­
wołała ożywioną wymianę zdań.

Wszyscy obecni zgodnie stwier­

dzili, że walka z prasą narodo­
wo - faszystowską jest najważniej 
szym zadaniem. Nowe pismo 5-cio 
groszowa „W alka Ludu", musi 
znaleźć na Pomorzu — obok 
„Robotnika" —  masowo odbior­
ców. Po udzieleniu absolutorium 
na wniosek Komisji rewizyjnej — 
ustępującemu O. K. R-owi, w y­
brano delegatów na XXIV Kon­
gres PPS. i wybrano now-e władze 
partyjne.

16-go stycznia T. U. R. zorgani­
zował odczyt w sali „Tivoli" p. t  
„Klasa Robotnicza w walce o no­
wy ustrój", który wygłosiła tow. 
Kłuszyńska. Mimo siarczystego 
mrozu zebrało się 240 osób, które 
z zainteresowaniem wysłuchały 
ciekawej treści odczytu, dziękując 
prelegentce oklaskami.

Niedziela na ttoisKach

KroniRa luhelsKa
Konferencja P.P.S. w Lublinie

Odbyła się konferencja partyjna 
Okręgu Lubelskiego, w której 
wziął udział przedstawiciel CKW, 
tow. Stanisław Niemyskl.

Po dyskusji nad referatem tow. 
Niemyskiego, w której zabierali 
głos, obok towarzyszy miejsco­
wych, także tow. tow. delegaci z 
Chełma, Opola, Nałęczowa, Beł­
życ i in., dokonano wyboru dele­
gatów na XXIV Kongres Partii

oraz jednomyślnie przyjęto rezo­
lucję, w której między innymi 
konferencja zajęła stanowisko w 
spraw ie Berezy,

Sprawozdanie w ykazało znacz­
ny w zrost szeregów organizacji, 
powstanie, względnie pobudzenie 
do życia, szeregu komitetów lo­
kalnych 1 wogóle znaczne ożywie­
nie w pracy agitacyjno - organiza­
cyjnej.

O MISTRZOSTWO POLSKI 
W HOCKEJU.

W niedzielę odbył się w W arsza­
wie mecz hockeja lodowego, stano­
wiący eliminację do puli finałowej o 
mistrzostwo Polski, pomiędzy w’ice 
mistrzem W arszawy —  AŻS a wileń 
skim Ogniskiem.

Mimo przewagi ze strony graczy 
stołecznych, mecz zakończył się w y­
nikiem remisowym 0:0.
MECZ BOKSERSKI PRZERW ANY  
Z POWODU N IE K U L T U R A L N E ­
GO ZACHOWANIA SIĘ PUBL1CZ 

NOŚCI.
W niedzielę odbył się w W arsza­

wie towarzyski mecz bokserski po­
między drużynami Makabi i W ar­
szawianką.

W chwili, kiedy Makabi prowadzi­
ła w meczu 8:4, na ring wystąpili za 
wodnicy w wadze średniej, Pilnik— 
Zaremba. Po drugiej rundzie, w któ 
rej —  podobnie jak w pierwszej — 
przeważał makabista Pilnik, mecz 
został przerwany przez władze bok­
serskie wskutek niekulturalnego za­
chowania się publiczności. Publicz­
ność nie ograniczyła się do wykrzyk 
ników i hałaśliwych demonstracji,— 
lecz nadto obsypywała ring różnymi 
przedmiotami.

MISTRZ AVARSZAAVY BIJE  
MISTRZA ŁODZI 3:2.

W meczu hockejowym o wejście do 
finału mistrzostw hockejowych Pol­
ski pomiędzy mistrzem W arszawy 
W arszawianką a mistrzem Łodzi Ł. 
K. S. zwyciężyła Warszawianka w 
stosunku 3:2 (2:0, 0:1, 1:1).
PIERW SZY W Y STĘ P CHMIE­

LEWSKIEGO.
W niedzielę wieczorem odbył się 

w Łodzi rewanżowy mecz bokserski 
o drużynowe mistrzostwo Polski po­
między I. K. P. a mistrzem okręgu 
lubelskiego KSZO. Zwyciężył zdecy­
dowanie 1KP. w stosunku 13:3. Sen 
sacją tych zawodów był pierwszy od 
ccasu olimpiady występ Chmielew­
skiego na ringu. Walczył on w w a­
dze półciężkiej z Franczakiem, bijąc 
go przez k. o. w drugiej rundzie. 
CRACOVIA MISTRZEM HOCKE­

JOWYM OKRĘGU KRAKÓW- 
SKIEGO.

W niedzielę odbył się emocjonują­
cy mecz hockejowy o mistrzostwo o- 
kręgu krakowskiego między Craco- 
vią  i KTH z Krynicy. Zawody pro­
wadzone w morderczym tem pie od 
początku do ostatniej minuty, zakoń

czyły się wysoką porażką kryniczan 
w' stosunku 4:0 (1:0, 0:0, 3:0) i za­
decydowały o zdobyciu mistrzostwa 
okręgu przez Cracovię.

PORAŻKA LWOWSKICH
CZARNYCH NA ŚLĄSKU.

W meczu hockejowym o m istrzost­
wo Polski katowicka Pogoń pokona­
ła lwowskich Czarnych 3:1 (1:0,
0 :0, 2 :1 ).

ORLEWICZ M IĘDZYNARODO. 
WYM MISTRZEM AKADEM IC­

KIM POLSKI.
W niedzielę zakończyły się w Kry 

nicy międzynarodowe narciarskie tai 
strzostwa akademickie Polski.

M istrzostwa akademickie Polski 
w kombinacji norweskiej zdobył Ma­
rian Orlewicz (W isła Zakopane) z 
notą 453,7. W skokach musiał on 
ustąpić pierwszeństwa skoczkowi nor 
weskiemu Edie Nilsowi, poza kon­
kursem jednak najdłuższy skok dni* 
uzyskał zakopiański zawodnik Sch’.n 
dler (41 m .).

Zespołowo wygrał AZS Kraków.
POPISY ŁYŻWIARSKIE  

W WARSZAWIE.
W niedzielę na torze lodowym Do­

liny Szwajcarskiej w W arszawie od 
były się popisy w jeździe figurowej 
na lodzie, przy udziale zawodników 
Warszawskiego Tow. Łyźw. i ś lą s­
kiego Tow. Łyżw., dwuch najsilniej 
szych w Polsce klubów pod w zglę­
dem jazdy figurowej.

W grupie iuniorów doskonale wy­
padł 8-letni Osadnik.

W grupie panów świetnie wypadł 
Kosiarek.

Wśród pań Szaibertówna po dłuż 
szym treningu w Londynie wykaza­
ła dobrą technikę.

W jeździe parami bezkonkurencyj­
nie wypadło rodzeństwo Kalusów,

CZW6RMECZ
W CZECHOWICACH.

AA Czechowicach odbył się w nie­
dzielę czwórmecz rezerw bokserskich 
Czechowic, Okęcia, AVarezawianki i 
Skry. Zawody miały charakter to­
warzyski i jedynie drużyna Czecho­
wic wystąpiła w naflenszym swoim  
składzie. Pozostałe trzy zespoły roia 
ły  charakter rezerwowy.

AV czwórmeczu p ie r w s i  m iejsce 
zajęła drużyna Czechowic —  10 pkt. 
przed Okęciem —  6 pkt., AA’arsza- 
wianką —  5 pkt. i  Skrą 3 pkt.

/
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
7akońt'zenie robót przygotowawczych
do bu.ovty wiaduktu źolidorskiego

W  tych dniach ukończono 
wszystkie roboty  p rzy g o to w a w ­
cze do budow y w iaduktu  nacf to ­
rami dw orca Gdańskiego, miano­
wicie od s trony Żoliborza. Roboty 
te polegały na rozbiórce kilku for­
tów  i dużych robotach ziemnych 
oraz na usunięciu składów tow aro  
wych, które mieściły się w  tym

miejscu.
Pon iew aż  od  strony W arszaw y ,  

mianowicie placu Broni, ana log icz ­
ne roboty zostały wykonane przed 
dw om a laty, nic obecnie nie stoi 
na  przeszkodzie do podjęcia przez 
W nisterium  Komunikacji na  wio 
snę budow y, samego w iaduktu.

Posiedzenie komisarycznej Rady Miejskiej
W  dniu 28 stycznia 1937 r. o 

godz. 18-tej odbędzie się posie­
dzenie Tymczasowej Rady Miej­
skiej.  Na porządku dziennym fi­
guru je  22 sprawy, a  m. innymi na 
s tępujące: S praw ozdanie  prezy­

denta  M iasta , D yskusja  nad rocz­
nym spraw ozdaniem  prezydenta 
P iasta ,  złożonym na posiedzeniu 
Rady w dniu 16 grudn ia  1936 r. 
t in.

Dziesięciolecie Stowarzyszenia
M łośnśków Dawne< Muzyki

Projektowane zmiany
w komunikacj i  t r a m w a j o w e j

Epidemia pożarów
Silny mróz spowodował w cią­

gu doby ubiegłej liczne pożary  w 
mieście.

—  P rzy  ul. Marszałkowskiej 
>51, w lokalu Komendy Głównej 

Junackich Hufców Pracy, na

Kiedy w grudniu 1926 r, z inicja­
tywy młodych muzyków, z prof. Bro­
nisławem Rutkowskim na czele, po­
wstawało Stowarzyszenie Miłośni­
ków Dawnej Muzyki, nikt nie prze­
widywał jak  ono się rozwinie, jak  
długo potrw a jego działalność. Za­
interesowanie muzyką dawną, zwłasz 
cza polską, było nikłe, nutowych wy­
dawnictw mało, a więcej, niż skrom­
ne środki członków nie zdawały się 
zapowiadać instytucji trw ałej, o moc 
nym znaczeniu artystyczno - spo­
łecznym.

Tym czasem dziś Stowarzyszenie z 
dumą przekracza dziesięciolecie po­
żytecznej pracy, szczyci się więcej, 
niż ISO audycjami, kilkunastoma ze­
szytami wydawnictw dawnej muzy­
ki polskiej, wydawnictwami „K w ar­
talnika Muzycznego" oraz „Polskie­
go Rocznika Muzykologicznego". Ma­
ją tek  Stowarzyszenia zwiększa w ła­
sna cenna biblioteka, własny forte­
pian Bechsteina daru p. Grohmano-

W wyniku konferencji, odbyte, 
przez przedstawicieli dyrekcji tram  
wajów i autobusów miejskich z de- 

I legatami Związku stów. Przyjaciół 
j Wielkiej W arszawy, dyrekcja tram  
j wajów, przychylając się częściowo do

_ __ ... _____  ] postulatów Związku, postanowiła do
syn. Dzięki rzutkości imprez k on cer- konać w ruchu tramwajowym nastę 
towych, Staw. daje możność nie tyl- ! pujących zmian: 1) skasować na ul. 
ko jednostkom, ale dziesiątkom mu- J  W erosławskiego (Żoliborz) jeden tor; 
zyków polskich okazania swych sił i I skasowanie drugiego toru zależne 
zdolności. Zwłaszcza młodzież mu-1 jest od zatwierdzenia przez wydział

wej oraz niezbędny przy wykony­
waniu muzyki 17 i 18 w. — klawe-

zyczna wciąga się tą  drogą do współ­
pracy, umożliwia sobie wyrobienie 
się, kształcenie w swoim zawodzie. 

Jubileuszową, uroczystą audycję 
miłośników dawnej muzyki uświet­
nił obecnością p. m inister prof. Woj­
ciech świetosławski. Orkiestra,
wzmocniona w smyczkach, odegrała z 
pietyzmem sonatę Szarzyńskiego z 
1706 r. i popularną suitę d-dur Ba­
cha. Dobrze z ogólnym nastrojem

regulacji projektu budowy pętlicy na 
pl. Wilsona, 2) dokonane będzie prze 
łożenie torów w związku z budową 
wiaduktu przy dworcu Gdańskim, 3) 
dyrekcja rozważa już obecnie sprawę 
przedłużema linii Nr. 19 do dworca 
Gdańskiego, a przynajmniej do Mu­
ranowa, dla odciążenia wozów, idą. 
cych na Żoliborz, będzie to mogło na 
stąpić na wiosnę, gdy dyrekcja otrzy 
ma zamówione wagony; 4) przedłużę*-> %>  * * can  — ------ ł ■* / t*-*. -UC

harmonizowało wspaniałe „Te D eum ! nie linii Nr. 17 do C. I. W. F -u  bę- 
Laudamus" ”Haendla, podniosłe w 
swej muzycznej treści, samą swoją 
obecnością na estradzie koncertowej 
mówiące ja k  najlepiej o poważnych 

twórczych ideałach artystycznych
Stowarzyszenia. E. O.

Z sali sadowe! stolicv
O ŚMIERĆ PRZEZ NIE 

OSTROŻNOŚĆ.
Sąd O kręgow y skaza ł siostrę 

szpitalną Otocką, oskarżoną  o 
spow odow anie  śmierci pacjenta 
przez nieostrożność na 1 rok w ię­
zienia. Eksperci orzekli, że śmierć 
nastąpiła  przez om yłkowo zas to ­
sow any zastrzyk z kw asu  borne­
go zam iast zastrzyku z soli fizjo­
logicznej.

PROF. CZOCHRALSKI CONTRA 
PROF. BRONIEWSKI.

W  Sądzie Apelacyjnym rozpa­
tryw ano wczora j g łośną spraw ę 
o zniesławienie prof. Czochralskie 
go przez prof. Broniewskiego. — 
S praw a wynikła w skutek zamiesz 
czema w „Gońcu W arszaw sk im " 
a rtykułów  prof. Broniewskiego, a -  
takujących prof. Czochralskiego. 
W  artykułach tych

dzie możliwe dopiero po wybudow'a 
niu drugiego toru na ul. Marymonc- 
kiej i po otrzymaniu zamówionego 
taboru; poza tym  przewiduje się: 5) 
ułożenie torów na ul. Powązkowskiej 
od Elbląskiej do cmentarza wojsko, 
wego, 6) przedłużenie linii tram w a­
jowej na Kole przez Obozową. Na 
przeszkodzie temu stoi jedynie wąs- 
kość ul. Obozowej przy wiadukcie ko 

prof. C zochralskiem u, że p ropago  lejowym. Urzeczywistnienie tego pro 
w any przezeń „stop  18" grozi rie-(*>ektu zależy więc od tego, czy wła. 
bezp ieczeństw em  dla kolejn ictw a ściciele przyległych nieruchomości

będzie skierowana w ul. Rakowiecką, 
nie jest jeszcze zdecydowane, 10) w 
r. b. przewidziana jest budowa roz­
jazdu na ul. Czerniakowskiej, celem

przy zbiegu z ul. Czerniakowską, 11) 
przewiduje się w r. b. budowę krytej 
poczekalni przy końcowej stacji Iiniii 
Nr. 25 (Michałów) i 12) uruchomio­
ny będzie autobus do Zacisza (Targó­
wek) jednak dopiero po uregulowa­
niu sprawy podatku drogowego. 0 -  
becnie będzie on kursował do gran i­
cy miasta.

Dożywianie dzeci 
wszHQłdilipo*sz,Cj)ny£h

Stołeczny komitet pomocy dzie­
ciom i młodzieży dożywia obecnie 
we wszystkich 179 publicznych

 , szkołach powszechnych w W ar
skierowania trmawajów przez ul. Lu | szaw ie 28,447 dzieci, z tego 14.0GC 
iną. N a przeszkodzie temu stoi dom dzieci o trzym uje zupę (pół litra )

i 100 gram ów  pieczywa, reszta 
zaś dzieci dożywiana je s t  gorą  
cym mlekiem (k» litra) i pieczy­
wem.

Stołeczny komitet dąży, aby  w 
miarę możności powiększyć licz 
Dę dzieci, otrzymujących zupy. 
Obecnie dożywiana liczba dzieci 
przekracza cyfrę dożywianych w 
r. z. przeszło o półtora  tysiąca.

Kronika Grgan za c y jn i
POSIED ZEN IE WYDZIAŁU KO 

BIECEGO. Warszawski Wydział Ko

IV-ym piętrze, wskutek wadliwie 
wpuszczonej belki pod podłogę 
w przewód dymowy, zapalił  sm 
£ uf it.

— Przy  ul. Inżynierskiej 6, w za 
jeździe autobusów  miejskich za 
fa l i ła  się śc iana na poddaszu  i 
dach, wskutek krótkiego zw arcia 
przewodników elektrycznych.

Przy ul. Gęstej 6, w piwnicy 
fózefa Kozłowskiego, zapaliła się 
słoma na rurach wodociągowymi, 
wskutek zaprószenia  ognia.

Zabiła przez tramwaj
N a Nalewkach, w pobliżu pl. 

Muranowskiego, pod tram w aj 
■inii „15“, dosta ła  się 38-letnia 
Rajzla Dykiermanowa, żona szew 
ca, która odprow adza ła  6-letnic 
dziecko do przedszkola, na ul. 
Bonifraterską. Dykierm anow a do­
s ta ła  się pod wagon, ponosząc 
śmierćx przed przybyciem lekarza 
Pogotowia. Pozis taw ila  5-ro dzie 
ci.

biecy odbędzie posiedzenie we wto- j APOLI.O: „Pani Minister tańczy", 
rek, 26 stycznia o godz. 19-tej w R.
T. P. D., Al. 3-go M aja 2 m. 68.

Co w y ś w i e t l a j ą  K in a ?

Młodzież P. P. s.

„Sprze-

polskiego w  czasie wojny. Z arzu­
cono też prof. Czachralskiemu, że 
wrócił dopiero do Polski, gdy  stra  
cił pracę w  Niemczech i zbyt pó­
źno w yrabia ł sobie obyw ate ls two 
polskie. Sąd O kręgow y uznał za­
rzuty prof. Broniewskiego za bez 
podstaw ne i stwierdził fakt znie­
sławienia, skazując  prof. Broniew 
skiego na 2 mies. aresztu i 100 zł. 
g rzyw ny  z zawieszeniem, a redak 
to ra  odpowiedzia lnego „G ońca" 
na miesiąc aresztu  i 50 zł. grzyw - 
n y -  I. K .

STUDENT -  STUDENTKA uczą 
tanio niemieckiego, łaciny, polskiego, 
matematyki. Uczą starszych. Refe- 

zarzucono  rencje. 11-18-73. Od 2—5.

C o  stratą w  t e a t r a c h ?
Codziennie o godz. 9.15 komedia mu 
zyczna „Błądzące Gwiazdy"

TEATR SCALA (ui. Dzielna 5) 
Dziś i codaieme sztuka „Miłość , 
zdrada" reż. Sandlera (w jęz. ży. 
dowskim) pocz. o godz. 9.15.

STOŁECZNY TEATR POWSZE­
CHNY: Dziś „Moralność pani Dul- 
skiej".

CYRK. Codziennie o 8.15 (wtorki 
środy, soboty i święta o 4.30 i 8.15) 
Noworoczny program nowości i gru 
pa tygrysów bengalskich.

Oiiś „Wassle Ftgaro'* 
i TeaiiZd Pilskim
„Wesele F igara", wystawione po 

raz pierwszy w noc Sylwestrową, zdo 
było od pierwszego przedstawienia 
ogromne powodzenie. N iestety, po 
k.lkunastu dniach zachorował wyko­
nawca roli głównej i reżyser A. Wę- 
g erko, wobec czego Dyrekcja zmu­
szona była przerwać przedstawienia 
a 2 tygodnie.

Dziś „Wesele F igara" wraca na 
repertuar.

Dzisiejsza Premiera 
# Cyruliku

TEATR ATENEUM: Ostatnie dni 
komedji satyrycznej A. Birabeau 
„Woźny i minister".

W pierwszych dniach lutego wy 
stawiona zostanie komedia W. Wei­
nera „Ludzie na krze".

TEATR W IELKI: Dziś „Rycer.
skość wieśniacza" i „Pajace".

TEATR NARODOW I: D zś wzno 
wioną „Wielka miłość" z Ćwiklińska 

TEATR POLSKI: Dziś wraca na 
repertuar „Wesele F igara".

TEATR MAŁy. UziS „Lato w No 
hant‘ J. Iwaszkiewicza 

TEATR NOWY: Dziś „Księżyc w 
żółtej rzece*, irlandzka sztuka John 
stona.

lE A rR  LETNI: Dziś cieszący się 
rekordowym powodzeniem „Żołnierz 
Królowej M adagaskaru".

TEATR KAMERALNY: g ra  dziś 
nową sztukę autora „M atury" W 
Fodora „Taiemnioa lekarska".

TEATR M ALICKIEJ: Dziś przed 
stawienie komedii rumuńskiej. A. de 
H ertz‘a ,.żam :eszaj“.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
we wtorek premiera wesołego progra 
mu „Cabaretissimo" — karnawał li­
teracki Hemara i Tuwima z udz:ałem 
Kalinówny, Dymszy i Znicza na czele 
zespołu.

CYRULIK W ARSZAWSKI: Po­
wtórzenie u rem i erę- wielkiej rewii 
karnawałowej „Cabaretissimo" z da 
"Yno niewidziana Kalinówną na cze- 

zesDołu.
TEATR 13 RZĘDÓW: Nowa rewja 

„Co wolno wojewodzie".
TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 

49) . Dziś po raz ostatni fa rsa  „Hur- 
ra . Jest chłopczyk**.

o p e r e t k a  p r z y  u l . k a r o
WEJ Dzis o godzinie 20.ej Za­
kochana Królowa" z W ermińska i 
Fertnerem  w rolach głćw„Vrh 

OPERETKA „8.15" przy ul. Śnia­
deckich. Co wieczór o 8.15 „Gabv" 

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN 
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5):

Dziś we wtorek „Cyrulik Warszaw 
ski" występuje z dawno oczekiwaną 
premierą rewelacyjnego programu 
„Cabaretissimo" pióra Hem ara i Tu­
wima.

Już sam ty  tłu wskazuje na to, że 
przedstawienie będzie pod znakiem 
świetnej satyry i numerów kabareto­
wych, których poziom li.eracki i a r ­
tystyczny stoi bardzo wysoko.

W programie udział biorą: Kali- 
nówna, Dymsza, Górska, Grossówna, 
Terne, Jarossy, Znicz, Kondrat, Ol­
sza, Rentgen, Sznarówna, Koszutski, 
Dorwski, Minowicz i Szczepański.

oddadzą m iastu pas gruntów na roz­
szerzenie ulicy, 7) przedłużenie linii 
Nr. 11 do Wierzbna, 8) przeprowa­
dzone będzie okólne połączenie 1'hii 
Nr. 5 i Nr. 6 ul. Ski erniewicką, Briih 
lowską, Prądzyńskiego i Bema, 9) 
rozpatrywane jest przedłużenie t r a ­
sy linii Nr- 14 1 Nr. 18 przez ul R a­
kowiecką. K tóra z tych dwóch linii

3 4 : 0 0 0 .0 0 )  i ł .  z a le g ło ś c i  
p ru c o .a w c d w
w UU e^iecza ln l  Społecznej

W ym iar sk ładek  U bezpieczalni _ 
Społecznej w W arszaw ie  w ciągu j 
p ierw szych  jed en astu  m iesięcy r. I 
1936 w yniósł 23.477.600 zł. W pły­
wy w tym  okresie  stanow iły  
22,703,370 zł. Z aległości w tym 
czasie pow iększyły  się w ięc o 
774,230 zł. i łącznie z za leg łościa­
mi, pow stałym i w poprzednich  o- 
k resach, w yniosły n a  1 g ru d n ia  r. 
zł. 34,369,994 zł. N a jednego  ubez 
p ieczonego w ym iar sk ładek  (w raz  
z odse tkam i) w yniósł w tym  cza­
sie p rzecię tn ie w  sto licy  74 zł. 42 
gr., z czego zaległości czyniły 3 
zł. 66 gr., w pływ  w ięc stanow ił 
70 zł. 76 gr. M iędzy in. w ydatk i 
na jednego  ubezp .eczonego  w cią 
gu om aw ianych 11 m iesięcy na 
św iadczenia stanow iły  54 zł. 83 
gr., op ła ty  na w spólny fundusz 
chorobow y (w yrów nan ie  poziom u 
św iadczeń) —  8 zł. 13 gr., koszty  
adm in istracy jne 6 zł. 33 gr. i ko- 
sz ty  ogólne 95 groszy .

Dziś o godz. 7-ej wiecz., w lokalu 
na ul. W areckiej 7, I l-e  p. odbędzie 
się zebranie Okręgowego Wydziału 
Młodzieży PPS.

W środę, dnia 27-go b. m. o godz. 
7-ej wieoz. odbędą się zebrania or- 
ganizacyjne dla Kół:

WOLA -— ul. Wolska, ref. tow. 
R afał P raga.

OCHOTA — ul. Grójecka 94, ref. 
ŻOLIBÓRZ - MARYMONT —K ra 

sińskiego 10.
STARÓWKA — ul. Długa 21. 
PRAGA — ul. Brukowa 35, ref. 

tow. Malinowski.
W czwartek, dnia 28 b; m. o go­

dzinie 7-ej wieoz. odbędą się zebra­
nia organizacyjne dla Kół, 

MOKOTÓW — ul. Chocimska 23, 
ŚRÓDMIEŚCIE — ul. Warecka

7.
RAKOWIEC — ul. Pruszkowska

6.
W sobotę dnia 30 b. m. o godz. 1 

min. 30 wiecz. odbędzie się zebranie 
organizacyjne dla Koła:

POWIŚLE — ul. Czerwonego
Krzyża 20.

ANYIN E A : „Czarownica1 
dajemy na wesoło".

A M oii: „baw .tl uopperfield" i „So­
bowtór królewski".

AKRON; „Za chwilę szczęścia" i 
Buek Jor.es".

AS: „Ręce na stole".
ATLANTIC: „Zapomniana symfo­

nia".
BAŁTYK: „Orzeł krymski".

I BIS: „Władczyni Libanu" j „Nie od­
chodź odemnie".

CZARY: „Niewidzialny promień" i 
bogaty nad program.

CAPITOL: „Ich troje".

T .  U .  R .
Odczyty no Stowarzyszenia byłych 

Więźniów Politycznych. (Senatorska 
36 13). W czwartek, 28 b. m. o
godz. 6 wiecz. odbędzie się odczyt 
tow. Henryka Raabego na temat: 
„Polityka Rządu Bluma".

ZWIĄZEK TRAMWAJARZY (Wa 
recka 7). Szkoła zawodowa - politycz 
na. Dz!ś we wtorek o godz. 7 wiecz. 
Wykład trzeci.

r A P l i n i  W n .e d z .e l ę l  lw ię ta  
I M l I  I U L  p.  4 o 1 z l 2 P O R A N K |

Wielki lilm o intrydze i miłośCj

ICH T R O J E
W roi.  mm H O P K I N S
gr. MŁI1E O B E R O N

MINERWA: „Manewry miłosne" 
.Poławiacze skarbów". 

M A JE StlU : „Tytko raz kochała".

M A J ć a T t C  p- 4
oalkoo 7 5  gr. Parter *1 zł.

JOAN CRAWFORD
hobert laylor — franciiot Tone 

w pięknym filmie miłosnym

TYLKO RAZ KOCHAŁA..
dozw. od Iz lat

„Bounty* i rewią.
„Rose M arie" i  „śladami

M E T K O :
(M EW A: 

indtan".
MU L ii  A ; „Władczyni Libanu" i  

„Sprzedajemy na wesoło".
NOWA TOMBOLA: „Poznali się w 

Monte Carlo" i „Szyfr N r. 77". 
K lN o  M IEJSKIE — Hipoteczna 6: 

„Mayerling".

CASINO: „Barbara 
ze Smosarską.

Radziwiłłówna*'

how y-.w iat 50
P. 0 8 i II)CASINO

IA3
w roi. tyl,

|  JA DW IGA SH 0SA R SK A ,
W. Z A l n A . t t f l U

I

MIEJSKI
Początek 6, 8, 10 
w święta 4, 6, 8, 10

„MAYERLING*
lligowe (pr. państw, sam., v.cz. 
się młodzież) 50 gr.

Ceny m.ejsc od ao  do 9 0  gr.

OKO PRASKIE: „Ros* Marie".
PAN* „Kochana rodzinka" z Flipem

i JElapem.

„Janosik — hetman
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B O L A C H
G Ł O W Y
PROSZKI DLA

DOROSŁYCH
26 ZNAKIEM FABHYCZHYM* V Cb AHAłMkM r ĄDKTGtn I •

2 Ó IK A
) OGŁOSZENIA DRUT.

25 ofiar mrozu fl* A*A* *•) tarcza,

COLOSSEUM: 
zbo|nicki*.

G b y n iA : „Panowie w cylindrach" i 
rewt.

ELITE „Mój pan mąż" i „Należę 
do ciebie**.

EUROPA: „San Francisco".
FAMA: „Rok 2.0C0".
FORUM: „M aria S tuart".
FLORIDA: „Złoto" i „Mleczna dro.

ga
F in lA R M O N lA : „Stradivari". 
HOLLYWOOD: „ttomans w Budape- 

szc.e" i rewia.

H 2L.LY w 0 0 IJ
K mmaassawaui ‘amaM

poiząteu w dni powszednie

DOZA
ł5
5.45

W  ciągu doby ubiegłej do a m ­
bulatorium P ogotow ia i do filii 
(P o z n ań sk a  róg H ożej) ,  zgłosiło 
się 25 osób, z odmrożonymi u sz a ­
mi, nosami, rękami, lub nogami.

CYRK Br. btaniewsklch

we wtorek, o g. 4.30 i 8.15 w
OSTATNIE DNI wielkiego pro­

gram u nowości stycz.
Ceny ZNIŻONE na balkony 54 gr. 
( 1-09. Na miejsca parterowe
jedna osoba bezpłatnie za okaza­
niem kuponu, którego okaziciel, 
wykupując jeden bilet na parter 
otrzym uje drugj bezpłatnie. Dzie­
ci o godz. 4.30 płacą połowę.

W program ie 10 TYGRYSÓW 
i  14 ATRAKCYJ.

higjemczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy - łóżka system angiel­
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonja* Twar 
da 5, telefon 2-47-67.

A.A. TAPCZANY, OTOMANY
wszelkie wyroby tupicerskic najnow- 
sże fasony niedoścignionej trwałości 

jedyna M r n r t  |/n > >  Chło- 
wytwórnia « l  IL u C L lM J dna 42 
front tel. 5.38-40. Uwaga: Przed
kupnem wyrobow tapicerskich — 
sprawdź opinię tirm y!!!

w niedz. elę i święta 3.45
Rozkoszna Komedia Wiedeńska

R jis u n s  w B u i a j e s z c e
** 1 E  - * 0 9  balko.iK A Ś C E  

K  -  W  ■ M
Goicinns występy  
CHiidU JURANdA *1 70 p a r te r

P. 4. W n ied z ie lę
0 12 i 2 HjRA.lKl

1 FLAP
F A N

FLIP
w wesołej konedii

„k o . h a n a
kOJZINKA"

HELIOS: „Tajemnica panny Brin"
oraz dodatki.

ITALIA. „Ostatni akord". 
IMPERIAL- „Jej pierwsza miłość". 
KOMETA: „M aria S tuart" i rewia.

D ad ła  Te e .u n k en  dh ilips  na  r a ty — 
• » B ielańska  21 w podw órzu

K urby księgowości Związku Księgo­
wych i insty tu tu  Oświa.y Praco, 

wmczej Warszawa, Złota 6-Iz. Czte­
ry grupy: rzeczoznawców, samodziel. 
nycn, pomocników, branżowe. Wy­
kłady systemem korespondencyjnym 
i szkolnym.

«  S  KOMETAKino- 
t e a t r
ul. Chłodna 49, tei 6.48-51.

„Pasteur"
Widzieliście 1000 operetek, 2000 

dramaL-.v miłosnych, 3000 kome- 
dyj. Ale „P asteura" zdarza się 
obejrzeć tylko jeden raz w życiu. 

> .a  s c e n i e  z vo i

r E i i i  iKiAiNUJN; „K atarzynka" j 
„109 aktów miłości".

1 U r ęi f.AtłiN Y: „Ks.ążę Woronąew" 
J liewia ot* P°niedziałku.

KlLiilihiy; „m am parada* i „Świat 
( lest zakochany*'.

: ”l au 1 "ardow ski" j rewia. 
•vUJ; „Dziewczę z obłoków" j „Uzlo- 

w.ek o stu maskach".
RIAŁ i O; „Jego ztoia rybka", 
RIY1EKA „btraszny dwór".
RENA - „Jadzia*' ze Smosarską. 
KOMA: „Biały anioł".
RO.X Y : „Fredek uszczęśliwia św iat". 
SFINK S: „Jej pierwsza miłość". 
SOKÓŁ: „Walc szczęścia" i „w hisky 

i dolary".
SORRF.N i O : „Ludzie w tunelu" i 

„K atarzynka".
STUDIO: „Pałac we Flandrii". 
STYLOWY: „Romeo i Ju lia" wg.

Szekspira.
ŚWIATOWID; „Szczepko i Tońko". 
TON: „M agnolia".

L.OS: „Zuuanna idzie w św iat" j 
„Bunt zwierząt *.

MASKA: „Dom Nr. 56" i „Nocne 
motyle".

k„ „ T O N “
P u ła w s k a  39

DZIŚ

Teatr

Pocz. Ąodz

UCIECHA: „żółty skarb".
UNIA.* „Bohaterowie Sybiru" i  re . 

wia.

Redaktor odpow iedzialny: LUDWIK WINTLROK.
vjuono w drukarni Sp. Nakladow o-W ydaw niczej „Robotnik", W arszaw a, Warecka 7,


